 OGOOOGO0OO0OGOOG 


am 
-? 


MMNTTTTETE 


111 


mi 


PERTYAKYENTY 


Da u ZA 


+ E | O 


Re. 263. 


EE EEGÓWEGOG EŃ 


Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
pokedniu z wyjatkiem niedziel i dni 
świątecznych, 

Przedpłata wynosi: 


MIRJSCOWA kwartalnie . , 4 glr. 50 ont, 
miesięcmia . , „. I p 50a 
Z przesyłkę pocztową: 
miesięcznie  - s "o . 3złr. — y 
w państwie austrjackim , . 6 „ —p 
$ | do Pras i Rzeszy niemieckiej 
3 „ Francji ye Fa 0 ZŁ 
£ „ Belgji i Szwajoarji . u po 7 sir, 
f l a Włoch, Turojź iksiostw Naddn. j pa ent. 
zi ri . . - j ah 


ojedynczy kosztuje 10 ont. 


r wów a 17 listopada. 


(Reformy w Moskwie. =~ Anticeutralistyczny 
duch ogólnego przedl. wiecu przemysłowego. — Co 
właściwie mówił minister Dunajewski w kwestji 
zmiany emerytur, urzędniczych, i w kwestji npro- 
szezenia administracji. — Rząłowe projekta dla 
Czechów, Jeneratowie Schmerliug i Rogsbacher 
w nielasce u G06ATZA,) dl; 


Dzięki niedbalstwu austrjackiego biura ko- 
respondaiicyjnego -— niedbalstwu napiętnowane- 
mu już przez nas tylokrotnie — dowiadnjemy się 
dopiero dzisiaj z dzienników „moskiewskich o nie- 
skończenie ważnej enuncjacj! rządu carskiego. 
Okazuje się bowiem, że w numerze niedzielnym 


, Prawitielstwiennyj Wiesinik ogłosił pełen niepo- 


spolitej doniosłości komunikat rządowy, zapowia- 
dający reformy na, wielką skalę w duchu, jak na 
Moskwę, wysoce liberalnym i autonomicznym. 
Oto naprzód dosłowny przekład tego „Tzą- 
dowegu komunikatu“ (Prawitielstwiennego S0ob- 
szezenia): góre . 
„Na początku  reformatorskićj działalności 
poprzedniego panowania odczutą już była potrze- 
ba wprowadzenia ulepszeń w zarządzie wewnę- 
trznym gubernij i powiatów. W skutek: tego u- 
tworzoną została jeszcze w 1859 r. komisja przy 
ministerstwie spraw wewnętrznych, która, jak- 
kolwiek z biegiem czasu ulegała rozmaitym 
zmianom co do swego składu, a nawet czasowo 
przerywała swe czynności, istnieje jednak fakty- 
cznie dotąd. A. chociaż ta komisja wypracowała 
niektóre ało ważne ustawy co do reformy 


prowincjonaluej policji i gubernialnych zarządów, 


chociaż opracowała regulamin nowej instytneji 
rad powiatowych (ziemstw), to przecież dotąd nie 
spełniła ciężącego na niej zadania, nie stworzy- 


| ła ogólnej, w jednolity systemat ujętej reformy 


całej administracji gubernialnej i powiatowej. 
„Aliści potrzeba tej reformy była tak wido- 
czną, że dla szybszego wprowadzenia jej w ży- 
cie, naznaczona została rolr'temun rewizja sena- 
torska w niektórych guberniach. 
„Oprócz tego, ku końcowi r. 1880 minister- 


| stwo spraw wewnętrznych, przychylając się do 


zdania komisji, wysadzonej do zbadania urządzeń 
gminnych, poleciło ziemstwom w całem carstwie 
zbadanie rozmaitych projektów, jakie powstały 
w celu przekształcenia instytucyj gminnych. 

„Senatorska rewizja skończyła już swą czyn- 
ność. Ministerjum oczekuje lada chwila raportu 
od ziemstw o uchwałach, jakie one powzięły w 
celu przeobrażenia instytucyj gminnych. Mate- 
rjały dla reformy są przeto już zgromadzone lub 
Jada dzień zgromadzone będą. Ale te materjały, 
dotyczące'tych lub owych miejscowości, i noszące 
na sobie lokalne piętno, powinny być teraz zba- 
dane z wyższego i jednolitego stanowiska dlate- 
go, aby reforma, jakkolwiek uwzględniając lo- 
kalne potrzeby i odrębności, miała przecież n 
swej podstawy jedną przewodnią myśl, jedną głó- 
wną zasadę, aeai się w tem, iż w mia- 
rę zmniejszenia liczby rządowych 
urzędów 1 Instytucyj, wzróść po- 
winna i wzmocnić się lokalna auto- 
nomiczna władza, iuszezuplić się 
powinien Zżkres niepotrzebnych 
formalności, ścieśniających bieg 
spraw. Ale dopięcie tego celu wymaga konie- 
cznie utworzenia związku, pełnego życia, między 
administracją rządową a, władzą autonomiczną, 
jakoteż ścisłego Odgtaniczenia praw i atrybucjj 
tak władzy autonomicznej, jak i administracji 
państwowej, również określenia odpowiedzialno- 
ści, ciężącej na każdej z nich; a ta okoliczność 
pociąga za sobą przejrzenie pt tego nstawo- 
dawstwa, na którem są osnute lokalne autono" 
miezne instytucje. i 

„Mając więc to wszystko na względzie, car 
na przedstawienie ministra spraw wewnętrznych 
najwyższym ukazem postanowił: 

1. Wysadzić pod prezydencją członka rady 
stanu Kochanowa osobną komisję dla ułożenia 


kaca 


projektów reformy gubernialnych i powiatowych 
Instytucyj administracyjnych; a do tej komisji za- 
prosić tych senatorów, którzy odbywali rewizję 
w latach 1880 i 1881, jakoteż członków owych 
instytucyj. Projekta te, oprócz reformy guber- 
nialnych i powiatowych urzędów administracyj- 
nych, powinny także wypowiedzieć, jakie odpo- 
wiednie do tej reformy należy przeprowadzić 
zmiany w autonomicznych instytucjach miejskich, 
ziemskich i gminnych. 

„. 2. Komisji tej przedłożyć wszystkie mate- 
rjały, zebrane przez senatorską rewizję, a także 
wszystkie uchwały, powzięte przez ziemstwa w 
sprawie reformy instytneyj' gmianych. 

3. Przyznać prezesowi tej komisji prawo 
zapraszania do niej, za zgodą z ministrem spraw 
wewnętrznych, mężów zaufania i w ogóle wszy- 
stkie te osoby, ‘których udział w rozbiorze i `o- 
pracowaniu nastręczających się tematów może si 
okazać korzystnym, a także prawo żądania oć 
wszystkich władz potrzebnych do tej sprawy 
aktów. | 

4. Istniejącą przy ministerstwie Spraw we- 
wnętrznych od r. 1859 komisję reform rozwią- 
zać, a wszystkie jej akta przedłożyć Wspomnia - 
nej nowo utworzonej komisji.“ 

Tak wygląda ten reskrypt rządowy. Głó 
wny jego ustęp, złożony rozstrzelonemi  GZGion- 
kami, zapowiada tedy, że przewodnią myślą ma- 
jących się wprowadzić reform, jest zmniejszenie 
liczby rządowych urzędów prowincjonalnych, a 
natomiast wzmocnienie lokalnej władzy autono- 
micznej; zatem obalenie istniejącej dotąd cen- 
tralizacji na korzyść autonomij. Aliści ogłoszenie 
reskryptn, zwołującego komisję mającą zająć się 
reformą, jest dopiero pierwszym krokiem. Wszak 
reskrypt rządowy sam opowiada, iż podobna, lu- 
bo nie z tak szerokiemi atrybucjami komisja ist- 
niata od r. 1859 i bardzo nie wiele zdziałała. 
Miejmy nadzieję, że nowa komisja nie zejdzie 
bezpłodnie z'tego świżta, że sumiennie. zajmie 
się włożonym ' na nią obowiązkiem i usprawie- 
dliwi ten poklask radośny, jakim ją wita cała 
prasa moskiewską. 


* * * 


Poniżej podajemy przebieg ogólnego anstrja- 
ckiego wiecu przemysłowego. Tu podniesiemy 
pewną, charakterystyczną stronę tego wiecu pod 
względem politycznym. Obecnych było przeszło 
4.000 osób z wszelkich krajów przedlitawskich, 
wszelako w niezrównanie przeważnej większości 
byli Niemcy — co jest ważną okolicznością do 
osądzenia przebiegn zebrania. Między honorowy- 
mi gośćmi zasiadło wielu posłów rajchsratowych, 
nietylko z lewicy, ale i z prawicy — nie udało 
się teutonom opanować zgromadzenia, mimo 
wszelkich agitacyj przed wiecem i na zebraniach 
wstępnych przed publicznem zebramiem. Mowcy 
z Tyrolu, Styrji i Wiednia ostro uderzali na po- 
stępowanie pism wiedeńskich w sprawach polity- 
cznych i ekonomicznych. Śród hucznych okla- 
sków kilkakroć podnoszono, że wszyscy przemy- 
głowcy austrjaccy na jednym wspólnym stoją 
gruncie, mimo różnicy narodowości, interesa ich 
Są jednakowe, więc też i na przyszłość wspólnie 
zajmować się niemi będą. 

Powitania telegrafem i listownie przesłane od 
czeskich korporacyj i stowarzyszeń, mimo że po 
czesku były ułożone, a raczej właśnie dlatego, 
hucznemi demonstracyjnemi oklaskami przyjmo- 
wano. (Gdy w imieniu pragskiego Towarzystwa 
przemysłowego, członek jego dyrekcji Skokanek 
oświadczył, że czescy przemysłowcy w ogóle 
zgadzają się na proponowaną rezolucję, dotyczą- 
cą reorganizacji rękodzieł, oświadczenie to przy- 
jęto hucznemi oklaskami; ale gdy kończył wy- 
nurzeniem nadziei i pragnienia, aby niniejsza 
zgoda wszystkich peren I bez różnicy 
narodowości była też początkiem jedności i bra- 
terstwa wszystkich ludów Austrji, ozwały się 
grzmiące oklaski, kilka minut trwające. 

Jak powiedzieliśmy, byli na tem zebraniu i 
posłowie centralistyczni, głównie postępowcy i 
tentoni, jak Schönerer, Fitrnkranz itp., tudzież 


pnas aenean 


We Lwowie, Piątek dnia 18, Listopada 1881. | 
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było kilku znanych agitatorów teutońskich. P. 
Schönerer na wstępnem zebraniu z d. 14. b. m. 
próbował pod pozorem kwestji powszechnego gło- 
sowania propagować ideę teutońską — ale na 
publicznem zebraniu ujrzał się zmuszonym mil- 
czeć. 

Cały przebieg wiecu zumienił się w okro- 
pną klęskę dla centralistów. Wiadomo, jak zna- 
czną część ludności tworzą rękodzielnicy, zwła- 
szcza po miastach i miasteczkach ; wiadomo też, 
że główną podporą centralistów są miasta i mia- 
steczka ; wiemy wreszcie, że z 4.000 członków 
wiecu ogromnie przeważna część byli to Niem- 
3y — łatwo przeto zrozumieć, co się dzieje w 
obozie centralistycznym na widok takiego wła- 
śnie przebiegu . wiecu rękędzie!lniczego. To też 
podczas gdy „klerykalno-feudalny* Vaterland po- 
dał szeroki opis wiecu — pisma centralistyczne 
milczą o nim prawie zupełnie, co z: pewnością 
nie ujdzie uwagi niemieckich kół rękodzielni- 
czych i tem bardziej odstręczy ich do centraliz- 
mn i tentonizmu. Pozostają teraz już tylko żyd- 
ki i fabrykanci jako jedyna opoka tej bandy. 


* 
* + 


Z finansowego wywodu ministra skarbu, p. 
Dauajewskiego, dla znacznej części naszych czy- 
telników ważnym jest ustęp, dotyczący emerytur. 
Ten podjęła Nowa Presse, nie umiejąc nie inne- 
go zarzucić programowi ministra nie-ceutralisty- 
cznego, i do tego Polaka, i zawołała: „Najpię- 
kniejsze dzieło centralistów, które “prawdzie 
chudą, ale zawsze jeszcze ludzką egzystencję 
zapównić chciało urzędnikom, zostaje teraz. nar 
raszonem, i z pomiędzy Wszystkich zmian, jakie 
przyniósł nowy kierunek, ta najbardziej nas bu- 
l.“ Że p. Donajewski właśnie dla urzędników i 
sług rządowych już wiele dobrego zrobił, to za- 
taja Nowa Fresse, i nie zwracać uwagi na to, 
co w samymże wywodzie literalnie stoi. — a 


wywód taki mało kto czyta. Posłuchajmyź, jak 


brzmi ten ustęp : 
+..Otóż 


oszczędności Ale, jak już napomknąłem, na te- 
raz nia liczę ma sowity ztąd rezultat co do celu 
usunięcia niedoboru. Wszelako nie mogę zaprze- 
czyć, że są w preliminarzu pewne pozycje, któ 
re całą uwagę rządu zwróci muszą, aby jeżali 
już niepodobna zmnieszyć <iężaru istniejącego, 
to przynajmniej dslszemu ongo wzmaganiu się 
tamę położyć. 

„Niechaj mi woluo będzie zwrócić uwagę na 
pozycję „etat emerytalay", która z każdym ro- 
kiem wcale znacznie się wzmaga. Otóż już po- 
przedni rząd, wnosząc projekt regulacji płac, 
nosił. się z zamiarem pocięganią także urzędni- 
ków dla nlżenia choć cokolwiek skarbowi pań- 
stwowemu. Wszelako Izba ten dodatek wykre- 


śliła, a teraz z jednej strony skarb jest zmn-|f 


szonym ponosić cały wielki i z każdym rokiem 
wzmagający się ciężar, podczas gdy z drugiej 
strony z kół zwłaszcza niższych kategoryj Świa- 
ta urzędniczego wcale słuszne podnoszą się uty- 
skiwania na zbyt skąpy Wymiar pensyj zwła- 
szcza wdów i sierót. 

„Wobec tych dwóch kierunków, które. na 
oko są z sobą sprzeczne a jednak równe mają 
prawo do uwzględnienia, położenie administra- 
cji skarbowej jest wielce kłopotliwe. Mimo to 
zarządziłem, aby zagraniczne urządzenia, tudzież 
wyniki naszych materjałów starannie roztrzą- 
śnięto 1 rozważono, i tak jak obecnie rzeczy 


stoją, mam nadzieję, że do kilku miesięcy będę 
mógł, z słasznem uwzględnieniem praw i pre- 


tensyj urzędników, ich wdów i sierot, przedłożyć 
Izbie projekt, dotyczący zapobieżenia wzmaganiu 
się etatu emerytalnego.“ 


Minister Dunajewski wyraźnie powołuje się 
na dawny rząd, t. j. centralistyczny; a co głó- 
wna, zapowiada właśnie niższym urzędnikom e- 


merytom, ich wdowom i sierotom polepszenie. 


Myśl zaś, aby i urzędnicy przyczyniali się do 
emerytur, zwłaszcza co do wdów i sierót, Wy- 


Materjaiy dò- historji rewolucji 
w Moskwie. 
zebrał W. P. 
(Dokończenie.) 


. W jakim kierankn głównie wpływała Europa 
na lepsze umysły w Moskwie, dają miarę nastę- 
pujące Słowa Annenkowa: „Dzieło Proudhona 
de la Propriété już przestarzałe, Ikaryja Cabet'a, 
mało czytana we Francji z „wyjatkiem nie wiel- 
kich kółek robotniczych, nierównie więcej roz- 
szerzone j popularne Systematy Fouriera — 
wszystko to było przedmiotem badania, gorących 
sporów, Kwestyj, rodziło najrozmaitsze nadzieje... 
W perjodzie 1840—43 r. traktaty tego rodzaju 
musiały uskutecznić całkowity przewrót w, filo- 
zoficznych poglądaćk i dopięły tego.“ . Książki 
powołanych autorów były w rękn wszystkich, 
badano je i rozważano pilnie, zrodziły, jak prze 
chwilą Hegel i szelling, swoich oratorów, ko- 
mentatorów i tłumaczy, 8 cokolwiej później, 
czego nie było z tamtemi, miały męczenników na- 
wet (Pietraszewcy). Teorje Fouriera, Proud- 
howa, z dodaniem potem znanego traktatu Louis- 
Blanca „Organisation du travail“ uformowały 
całą szkołę... Po powrocie moim do Petersbur 
prawie pierwszem słowem, jakie usłyszałem. od 
Bielihskiego było zachwycenie Louis-Blanc'iem : 
„Jakie to dzieło! wołał! Wszak on rówieśnikiem 
naszym, a czemże jestem wobec niego! Wstyd 
pom o swoich bazgraninach wobec takich 
dzieł | Gdzie czerpią siłę ci Indzie?!* ). |. 

` Bieliński, jak widzimy z tego ustępu i jak 
świadczą listy jego był zapalonym zwole em 
zmian socjalnych i zapalonym adoratorem ich 


*) Zamieczat, Diesiat. (Wiest. Jewrop, 1880 
laty) XV., 506, 507, 508. 


p zaintere 


apostołów. *). Szczególny kładę nato nacisk, bo 
jest on osobistością historyczną dla społeczności 
moskiewskiej, powiedzieć prawie można, że Bie- 
liński pokierował samowładnie nową literaturą 
w Moskwie, a chociaż cenzura i stosunki ówcze- 
sne nie pozwoliły mu być niczem innym, jak 
krytykiem literackim i estetykiem tylko, „tem 
nie mniej“ jednak i wtym ciasnym zakresie u- 
miał rozpocząć pracę tak, aby dała ona możność 
wystąpić później Czernyszewskim, Dobtolabo- 
wym, Flerowskim, Pisarewym... nareszcie Mirto- 
wym (pseudonim Ławrowa) etc. etc. 
Bieliński skupia w koło siebie w Petersbur- 
gu najwybitniejsze i najradykalniejsze osobisto- 
i ówczesne i prowadzi dalej prace rozpoczęte 
przez kółka moskiewskie.. (łromadzą się koło 
„wielkiego krytyka“ tacy jak Koleow *) pieniarz 
ludu, Plenczejew, poeta i spiskowiec, Dostojew- 
skij, literat 1 późniejszy „katorżnik* 
znakomity autor „Listów z Hiszpanii*.. naresz- 
cie wśród wielu innych Nekrasow... +) Nekra- 


į sow był podówczas poczynającym poetą. Pierwsze 


róby „romantycznej“ natury nie nd mu si 
Papelme, wykupywał je i niszczył, Dził też j í 
Meczty i Zwuki (Marzenia i dźwięki) są biblio- 
graficzną rzadkością. Dopiero pod wpływem Bie- 


2) Czem był istotnie Bieliński, gdzie były jag 


ga | sympatje, można się tylko dowiedzieć z jego listów 


i skryptów ogłoszonych .po śmierci lub z opowiadać. 
współczesnych. Listy jego w znacznej ilości wy- 
drukowane w wyczerpującem dziele: A. N. Pypina, 
Bielińskij jego żizń i pierepiska. (Bielinskij, - jego 
życie i korespondencja). Petersburg 1876. Dwa 
tomy, Zwłaszcza godne uwagi listy, nmieszezone 
w tomie II. 

3) Zamiecz. Diesiat. (W. Jew. 1880. Duty), 
XI. 487-1.489, 

+) Ibid, 
XXIX. 478. 


*) Ibid, (W, Jewr. 1880 kwiecień) XXVI. 465. 


(Wiestn. 1880. kwiecień), | 


Jewr. 


+) Botkin, |. 


wszelki sąd fachowy i spokojny, z którym się 


roga do bezpośredniego przycho- 
dów państwowych podwyższenia, którą tu sobie 
pozwoliłem wskazać pokrótce. Drugą jest droga 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuj 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar., 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje kodów Gia „Gaz. Narod.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Manass w Wiednin, (Haasenstein et KE nr. 10 
Walfischgasse. A. Oppeliz Stadt, Stubenbastei 2. 

Dukea. I. Riemergnese 18 Rudolf Mosse, 
Beilerststte Nr. 2., Henr. Śchałlek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłoszeń, G. L., Danbo et Cmp. Woll- 
zecile 12., w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogier. 
Rajchmau et Frendler, w Warszawie Benstorska 22, 
W. Kukliński w Krąkcwie. 

OGŁOSZENIA przyjmują ię 5a opłatą 6 cnt. od 
miejgos objętości jednego wierexe drobnym drukiem 

Reklamy w rubryce „Nadesłane' 
30 et. od wiersza. +4 js > 


rażoną jest już w petycji, którą lwowscy urzę- 
dnicy pocztowi w tejże sprawie wręczyli p. Du- 
najewskiemn podczas jego ostatniego pobytu we 
Lwowie na sejmie. | 

Tuż po tym ustępie podniósł minister Dana- 
jewski kwestję uproszczenia administracji, i po- 
wiedział : 

„Już nieraz pozwoliłem sobie co do wpływu 
oszczędności na usunięcie niedoboru oświadczyć 
w tej Izbie, że wcale na to liczyć bardzo nie można. 
Wszelako tak w komisjach jak i w plenum Izby 
liczne i od różnych stronnictw odzywały się gło- 
sy i życzenia, aby rząd wobec wymagań, jakie 
mu stawia przywrócenie równowagi budżetowej, 
jak najbardziej na serjo zajął się kwestją oszczę- 
dności i możliwości doprowadzenia do większego 
uproszczenia w administracji. Otóż jakkolwiek 
wyniki oszczędność że najdelikatniej się 
wyrażę — wcale mi się nie przedstawiają sowi- 
temi, wszelako nie mogłem przeoczyć, iż można- 
by rządowi powiedzieć, że niepodobna aby ini- 
cjatywa do oszczędzeń wychodziła ed tych, któ- 
rzy stojąc bądź na czele administracji, bądź pod- 
rzędue piastując posady, w zupełności są bieżą- 
eemi czynnościami codziennemi i potrzebami pań- 
stwa tak dalece zajęci, że na żaden sposób za- 
brać się nie są w stanie do grantownego tej 
kwestji zbadania, i którzy zresztą, zakostniaw- 
szy w formach, do których ich przyzwyczajono, 
w ogóle na wszelką w tym względzie zmianę z 
góry i bezwarunkowo odpowiadają : Nie ! 

„Chcąc przeto i od takiego zasłonić się za- 
rzutu a z drugiej strony dać dowód, że rząd sta- 
nowczo jest zdecydowany w zupełności uwzględnić 


przedmiotowo spotyka, wniosłem, naturalnie za 
zgodą Rady ministrów, u Najj. Pana, aby do 
zbadania kwestji uproszczenia i wszelkich mo- 
żliwych zaoszczędzeń w administracji, utworzo- 
no osobną komisję, złożoną z bezstronnych mę- 
żów niezawisłych, z administracją Anstrji, a e- 
wentnalnie i zagranicy obeznanych. 


rozwagę i rozbiór wyniki takiej pracy. 


dzeń, to rząd pierwszy to przyzna i snożytkuje. 
Ten mój wniosek Najj. Pan zatwierd.il najw. 
reskryptem z dnia 12. bm. Rzeczą rzą'lu będzie, 


tę komisję utworzyć, aby raz nareszci: Sprawa |ż 


możliwości zaoszczędzeń gruntownie zbadaną i 
rozebraną została, * 

Jest to, jak widzimy, druga część roboty 
rządowej, której pierwszą był znany kwestjonarz, 
sejmom przedlitawskim na ubiegłej właśnie se- 
sji przedłożony. Według Starej Pressy, komisja 
ta ma się składać z prezydenta, 6 człouków sta- 
łych i 4 kolejne powoływanych ; będzie to ro- 
dzaj senatu kollegialnego z podziałami na re- 
eraty. 


Poseł Madejski ukończył już swój refe- 
rat o nowej procedurze karnej i wkrótce go przed- 
łoży. P. Madejski pracował nad nim z całą u- 
silnością podczas feryj Rady państwa, i w tej 
sprawie odbył podróż do Niemiec. 

Rząd już wykończa projekt ustawy 0 czesko- 
morawskiej kolei Transwersalnej i niebawem go 
przedłoży — skoro Izba pauów załatwi ustawę 
o wszechnicy czeskiej, wniesie rząd o kredyt do- 
datkowy na jej urządzenie. 

Jenerałowie Schmerling (brat wodzireja cen- 
tralistów, który w komisji delegacji głosował 
przeciw pozycji na działa dla portu w Poli, 1 
potem od głosowania w plenum delegacji się n- 
sunął, ujrzawszy na ławie komisarzy rządowych 
dwóch adjutantów cesarza) i Rossbacher (który 
w plenum delegacji głosował za tą pozycją, ale 
w komisji przeciw niej głosował) popadli u ce- 
sarza w niełaskę. Wprawdzie jako członkowie 
delegacji dostali zaproszenie na zwykły obiad u 
dworu, i przybyli, ale cesarz z każdym z osobna 


„Rząd nie zaniedba zakomunikować tej ko- 
misji potrzebny materjał, i brać udział w jej 
pracach, o ile mu na to inne jego obowiązki po- 
zwolą ; i nie zaniedba, pod najściślejszą wziąć 
1 I| ciężył niemca Gordona. 
jeżeli wykazaną zostanie możliwość zaoszczę- 


delegatem rozmawiał a ich pominął. Nowy po- 
płoch w obozie centralistów. Uderzało zwłaszcza, 
że nawet poprawienie się jen. Rossbachera nie 
skutkowało. Wiadomo, że w tej kwestji nie szło 
o żadną zasadę; że nawet względy oszczędności 
przemawiały za przyjęciam całej pozycji jak ją 
rząd wniósł; że centraliści z. r. sami zachęcali 
ministra wojny do zamówień, które tę pozycję 
wywoiały — że w ogóle była to tylko sztuczka 
centralistyczna, aby dać rządowi uczuć swoją 
moc. I do takiej burdy dali się z swojej ansy 
centralistycznej użyć obaj jenerałowie. Natural- 
nie, że jen. Schmerling tylko to robił, co mu ka- 
zał brat — ztąd i pozycja eksministra Schmer- 
linga zupełnie runęła o korony. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Poznań d. 15. listopada. 


(CI) Najwięcej nas obecnie zaciekawia re- 
zultat wyborów w Wschowskiem. Według do- 
tychczasowych wiadomości atoli można wybór 
p. Stanisława Chłapowskiego z Szółdr uważać za 
pewny. W takiem Lesznie, Wschowie i Rydzynie, 
trzech miastach przeważnie niemieckich zyskał p. 
Stanisław Chłapowski w stosunku do wyborów 
z dnia 27. października przeszło 300 głosów. 
I tak w Wschowie ze 150 wzrosła liczba gło- 
sów jego na 291, podczas gdy ministra p. Putt- 
kamera z 752 spadła na 450 — i w Lesznie z 
201 wzrosła na 412, gdy u P. spadła z 1.202 na 
951; — w Rydzynie z 28 wzrosła na 41; tutaj 
zaś wzrosła liczba głosów niemieckich ze 124 na 
139. Spodziewamy się ogólnie, że z głosów 
naszych nie odpadnie ani jeden, a więc, że p. 
Stanisław Chłapowski, któremu w zeszłych wy- 
borach brakło około 200 głosów do absolutnej 
większości, głosy te pozyska. Zaiste wdzięcz- 
ność się należy tak komitetowi wyborczemu na 
powiat wschowski, jak mężom zaufania za ich 
agitację.  Nierównie pomyślniejsze wiadomości 
przychodzą z Prns Zachodnich z okręgu świe- 
ckiego, gdzie kandydat nasz p. Kossowski zwy- 
Gazeta Toruńska otrzy- 
mała przynajmniej z kilku miejscowości bardzo 
pocieszające wiadomości, mianowicie, że w nich 
liczba głosów oddanych na kandydata naszego 
wzrosła, podczas gdy przeciwne głosy się zni- 


Wyrielibyśmy zatem już 17 posłów w parla- 
mencie niemieckim, a jeżeli p. Kossowski przej- 
dzie, nawet 18, liczba, która Niemców wprawia 
w niesłychane oburzenie. W przededniu wybo- 
„ów we Wschowskiem napisała Posener Ztg. ar- 
tykuł pełen brudnych insynuacyj na Polaków, 
byleby tylko Niemców zniewolić do głosowania 
na p. Puttkamera. Naturalnie, główną zbrodnią 
w oczach tej gazety jest to, że Polak nie chce 
się zgodzić na przyłączenie Księztwa do Nie- 
miec, Lecz „górą nasi !* 

A teraz przechodzę do innych spraw. Rząd 
nasz w sprawach szkolnych zawsze się kieruje 
taktyką, że katolikom należy jaz najmniej po- 
zwolić, ewangelikom zaś, czyli u nas Niemcom, 
wszystko. I tak znown mam wam do doniesie- 
nia o podobnym fakcie. We wsi Romanowie, po- 
wiatu czarnkowskiego, jest około */, katolików 
a */, ewangelików, szkoła atoli jest ewangelicka. 
Gdy roku zeszłego chciano otworzyć czwartą 
posadę, udał się rządca parafii ks. Gronkowski 
a z nim i ojcowie rodzin katolickich do rejencji 
w Bydgoszczy, aby na posadę tę zezwolono po- 
wołać nauczyciela katolika, na co też rejencja 
się zgodziła. Ale od tej przychylnej odpowiedzi 
do maja r. b. posady tej nie obsadzono. Wten- 
czas więc udali się ojcowie radni do rejencji pro- 
sząc powtórnie 0 nauczyciela katolika. Na to o- 
trzymali odpowiedź, „że p. minister nie znalazł 
obecnie żadnego powodu do obsadzania owej po- 
sady nauczycielem katolickim.“ Ciekawem byłoby 
zaiste dowiedzieć się o powodach tej odmownej 
odpowiedzi, kiedy poprzednio rejencja na żąda- 
nie Romanowiczan się zgodziła. Nic innego, tylko 


lińskiego talent Niekrasowa wszedł na właściwe 
drogi, wpływowi temu zawdzięcza Moskwa swe- 
go nieporównanego „poetę ludu* i pieśniarza 
gradniówych rewolucjonistów. Pomijając już Her- 
sena, Ogarewa i Bakunina, najlepiej Niekrasow 
nam mówi jakiemi były tendencje i marzenia ko- 
ryfeuszów moskiewskiej myśli i literatury w 
czwartym i piątym dziesiątku lat naszego wieku. 
Przetrwał on na swoje stanowisku usque ad fi 
nem i to tak, że ustępy z jego poematu „Komu 
na Rusi żyt” choroszo*, nie przepuszczone przez 
cenzurę, były drukowane W Narodno) Woli. ') 
Podczas procesu zaś moskiewskiego 50ciu, wycho- 
waniec kółka Bielińskiego pisał: 

„Zamilkli szlachetni, zwyciężeni jak bohatero- 

wie (doblestno paWszije) 

Żamilkły ich głosy nieliczne, 

W obronie nieszczęśliwego przemawiające ludn, 

Rozazalały 'się namiętności dzikie. 

Wicher złego wściekle się nosi 

Nad tobą, o kraju milczący ! 

Wszystko żywe, wszystko szlachetne się zgniata. 

Słychać tylko, o nocy Ciemna, 

Wśród mroków przez ciebie rozlanych, 

Jak wrogowie wołają W trynmfie... 

Jak na trupy olbrzymów zabitych 

Drapieżne zlatuje się ptactwo 

I jadowite spełzają SIĘ gady!.* (Ziemla i 

Wola Petersb. 1879 nr, 5). 

Jeszcze na chwilę przenosimy się do Mos- 
kwy. Domy Ogarewa i Hercena są miejscami ze- 
brań ludzi wolnomyślących. „Dom jego, mówi 
Hercen o swoim przyjacielu, był punktem zbor- 
nym dla starych i nowych przyjaciół. A nie zwa- 
żając na to, że dawnej nie było jedności, zawsze 
jednak wszystko co najsympatyczniejsze otaczało 
go. Ogarew był obdarzony czemś przyciągającem, 
kobiecą prawie umiejętnością przyciągania. Bez 
żadnej widocznej przyczyny do takich ludzi Igną 

') Ustępy te w tym roku (1881) w pierwszych 
zeszytach przedrnkowały „Otieczestwiennyja zapiski“‘, 


wszyscy, oni ogrzewają, związują, uspakajają ich, 
to stół otwarty, u którego każdy zasiada, odpo- 
czywa, nabiera ducha, i idzie dalej — pozosta- 
jąc przyjacielem * 7) 

Hercen mówiąc o braku „dawnej jedności“ 
rozamie tu swoje kłótnie w tym czasie z Gra- 
nowskim. Profesor zaczynał patrzeć na socjalizm 


trochę sceptyczniej, niż Hercen i Bielinski... 
„Hercen zarówno jak i Bieliński patrzali jasno 
i odważnie na wszystkie symptomata rozkładu, 
nie przestraszali się rozburzeniem, jakiego ocze- 
kiwać nałeżało. Wierzyli, że z popiołów starej 
cywilizacji Europy powstanie Feniks — nowy 
porządek rzeczy, jako korona i ostatuie słowo 
jej tysiącletniego rozwoju.“ *) 

Zebrania na lato przenosiły się na wieś Her- 
cenów, do Sokołowa. Aunenkow, który miał spo- 
sobność zabawić tam czas jakiś, tak charaktery- 
zuje przyszłego wydawcę Kołokoła: „Nigdy nie- 
ugasający fajerwerk jego wymowy, niewyczerpa- 
na wyobraźnia, jakaś rozrzutność myśli, wpra- 
wiały w podziw słuchających go. Żadna lichota 
nie mogła przez pół godziny nawet mieć stosun- 
ków z H., a pretensje, nadęcie, pedantyczna po- 
waga najkompletniej uciekały od niego, albo to- 
piły się jak wosk przy ognia. Znałem ludzi „po- 
ważnych“, którzy nie znosili obecności H. Dla 
innych zaś, a nawet dla cudzoziemców, był on 
nietyle przedmiotem podziwu, ile jakiegoś na- 
miętnego ślepego przywiązania. Podobne rezulta- 
ty dawała jógo literacka i publicystyczna dzia- 
łalność. Zdolności pierwszorzędnego pisarza i 
myśliciela H przejawił bardzo wcześnie, zaraz 
w pierwszych chwilach swego wystąpienia i za- 
chował je przea całe swoje życie.* *) 


2) Hercen. „Byłoje i damy“. Tom 2. str. 125. 


3) Zamiecz. diesiat ( Wiest. Jewr. 1880, Kwie- 
cień.) KXVII, 470. 


1) Zamiecz. diesiat. (W. Jewr. 1880. Marzec) 


XVII, 10. 


Ludzi tej epoki nieraz przezywano ideali- 
stami, którzy nie mogli zrobić najmniejszej re- 
formy, którzy nie byli w stanie nie zmienić z 
otaczającego ich porządku rzeczy. 5) Po części 
tak jest. Sąd to słuszny dla eałej rewolucji mo- 
skiewskiej aż po dziś dzień, nie dopina ona za- 
łożonych celów i pośrednio daje reznitaty, przy- 
gotowujące tylko arenę dla dalszej pracy. „Ide- 
aliści piątego lat dziesiątka sami godzili się na 
to i nieraz powiedzieli, nawet w draku, że po- 
kolenin ich wypadło jedynie przygotować mate- 
rjały dla przyszłych. Nie można wszakże bezwa- 
runkowo kwestjonować pożyteczności tej pracy 
przygotowawczej, tem bardziej, że dawała ona 
rezultaty aczkolwiek nie te, których sobie ży- 
zono, ale zawsze bardzo pozytywne. Cała epoka 
reform w Moskwie, i głównie reforma włościań- 
ska, lubo dająca się dziś ostro krytykować, 
ale zawsze postępowa od poprzedzającego ją 
stanu rzeczy, jest najniewątpliwiej pośrednim re- 
zultatem działalności tych „idealistów.* 

„. Rzucone przez nich nasiona rozwoju, prze- 
siąkłszy we wszystkie warstwy ówczesnego wy- 
kształconego społeczeństwa, wydobyły się na jaw 
w pełni sił i życia nawet po systematycznem 
wykorzenieniu w r. 1848. ^) 

Na zakończenie tego ustępu zaznaczyć po- 
winienem, że jeśli wielu z ludzi, o których wspo- 
minałem, ocalało po wykryciu w r. 1848 tajne- 
go stowarzyszenia Pietraszewców, to jedynie wy- 
padkowi zawdzięczyć należy. ”) 


+) Odmalowanie albo jak się autor wyraża od- 
portretowanie „idealizmu* tej epoki znajduje się w 
wydanej zagranicą powieści „Na żiżń i śmiert', 
izobrażenje idiealistow, Roman w 3 czastiach. S, 
Petersb, 1877 (fałszywa okładka). 

6) Zam. diesiat, (W. Jewr. 1880. Marzec). 
XVI, 9. 

1) „Obszczestwo propagandy“. Leipzig. E, R. 
Kasprowicz 1875 str. L80. 


w rejencji przyszli referenci do przekonania, że 
zamiast oświaty należy pomiędzy polskiemi dzieć- 
ini zapomocą germanizmu szerzyć ciemnotę. 

Na petycję ojców rodzin poznańskich, wy- 
słaną już przed 20 przeszło miesiącami, nie na- 
deszła jeszcze dotychczas żadna odp. wiedź. 
W skutek tak długiej zwłoki widział się p. Ste- 
fan Stablewski zniewolonym zapytać w ministe- 
rjum, czy petycja ta do przeznaczonego miejsca 
doszła. W tych dniach nadeszła z Berlina od- 
powiedź, w której minister oświadcza, iż odpo- 
wie na nią, „skoro tylko rokowania tą petycją 
spowodowane ukończone zostaną.* Jakie zaś są 
te rokowania? — domyślamy się, że z magistra- 
tem tutejszym. 

W tutejszej parafii św. Wojciecha znajduje 
się fundusz t. zw. emerytury, z którego procen- 
ta rozdzielane bywały pomiędzy ubogich para- 
fialnych. Przed kulturkampfem sprawą tą zajmo- 
wał się proboszcz, a później nawet dozór koś- 
cioła św. Wojciecha. r 

P. Perkuhn, który już roku zeszłego z listy 
ubogich wykreślił jednego z naszych weteranów, 
dziś wcale dozoru o listę ubogich nie prosi, lecz 
każe policji ubogich spisywać i ich do zapomogi 
przedstawić. Iluż to z otrzymujących wsparcie 
może będzie ewangielików i Niemców, wydają 
cych siebie za katolików, aby tylko owo wspar- 
cie otrzymać! A dodać winienem, że ubodzy ma- 
ją wedle legatu obowiązek być na mszy św. w 
kościele św. Wojciecha. mę bw. 

W końcu jeszcze jedna bardzo pocieszająca 
wiadomość. Wiecie, że w Bydgoskiem odbyły się 
w tych dniach wybory do Izby panów, i że tam- 
że przeszedł kandydat nasz większością jednego 
głosu. Komu ten głos zawdzięczamy, objaśni na- 
stępujące pismo, przesłane do Dziennika Po- 
znańskiego : 

„Mam sobie za obowiązek zakomunikować 
szan. redakcji przykład poświęcenia dla sprawy 
publicznej: Wczoraj odbyły się w Bydgoszczy 
wybory do pierwszej Izby. Byliśmy w równej li- 
cżbie, z każdej strony 12. W takim razie decy- 
dowałby podług przepisów najstarszy z wybor- 
ców, tym był pan Laurenz, który liczy 85 lat, 
a byłby bez wątpienia dał głos na kandydata 
niemieckiego, p. Witzlebena z Liszkowa. Ale 
przed samemi wyborami zajechała kareta, z któ: 
rej wysiadł na naszą radość p. Sulerzycki 
z Zagajnych Górek, który będąc sparaliżowanym, 
od lat przeszło dwudziestu nie ruszył się z ka- 
napy. Takie poświęcenie jest godnem uznania, 
więc sądzę, że słuszną jest rzeczą, aby szau. 
Dziennik zechciał tak rzadki rodzaj poświęcenia 
podać do wiadomości, załączając przytem wdzię- 
czność z naszej strony, gdyż gdyby p. Sulerzy- 
cki nie był się stawił, przeciwna strona byłaby 
odniosła zwycięztwo. 


mark musi się skłonić, nie uda się uzyskać po- 
żądanych dla narodowości naszej koncesyj. Je- 
żeli centrum odmówi swojego pośrednictwa i nie 
zechce być orędownikiem polskich interesów, 
których słuszność po tyle razy uznawało, w ta- 
kim razie Polacy powinni zerwać z niem wszel- 
kie stosunki, i nie popierać swojemi głosami o- 
błudników. 

Wybory okazały po raz setny, że żywo- 
tność polskiej narodowości w zaborze pruskim 
nie osłabła. Wyrugowanie zupełne języka pol- 
skiego z szkół i urzędów nie zniemczyło młode- 
go pokolenia. Ucisk polityczny i narodowy połą- 
czony z prześladowaniem religijnem, i klęski e- 
konomiczne, które w ostatnich czasach tak bo- 
leśnie dotykały nasze ziemie, jęczące pod Niem- 
cami, niezdołały odebrać ducha polskiej ludności, 
która dziś jak i dawniej upomina się z wielką 
jednomyślnością o prawa narodowości polskiej, 
przyrzeczone lecz niedotrzymane. 

Rządowi pruskiemu zdawało się, że bez- 
względna germanizacja, jaką zaprowadził, ode- 
brała Polakom wszelką moc oporu. Ostatnie wy- 
bory przekonać go powinny, iż sukces otrzyma- 
ny był złudzeniem. Polacy są siłuiejsi niż byli 
do niedawna, i pomimo, iż w wielu okręgach ka- 
tolicy niemieccy nie głosowali razem z nami, 
narodowi kandydaci wybrani zostali znaczną 
większością, 

Wielkim błędem było z naszej strony wy- 


żeby nie osłabiać katolickich interesów, 


bylibyśmy już w tym roku chociaż ze dwa okrę- 
gi wyborcze na Górnym Szląsku zdobyli. 

Centrum powinno ocenić ofiarę, jaką dla in- 
teresu wspólnej religii Polacy zrobili, pozosta- 
wiając mu wolną rękę na Górnym Szlązku, ma 
więc obowiązek przekonać nas przez energiczne 
orędownietwo naszych narodowych interesów w 
parlamencie i w umowach kompromisarskich z 
rządem, iż posiada uczciwość, sumienie i wzrok 
dalej sięgający. 

razie odmówienia nam swojego orędo- 
wnictwa — już dzisiaj należy na Górnym Szląz- 
ku zrobić przygotowania do przyszłych wybo- 
rów. Rozumnie, wytrwale prowadzona praca w 
tej prowincji w duchu katolickim i polskim, wy- 
da błogie owoce. Do niedawna nie było o co tej 
pracy zaczepić, — dzisiaj jest już w wielu miej- 
scach grunt dla niej przygotowany i byleśmy 
nie zasypiali sprawy naszej, niedaleką jest chwi- 
la, w której 12 okręgów górno-szląskich przej- 
dzie z pod władania centrum do nas, do zakresu 
Koła polskiego w Berlinie. 

Mamy także do zdobycia Warmię i Mazu- 
rów protestanckich w Prusach Wschodnich. Tam 
o wiele trudniejsza sprawa, — lecz dla Śmia- 
łych, ofiarnych a wytrwałych pracowników, nie 
jest rzeczą niepodobną obudzenie poczucia naro- 
dowego i w tamtych prowincjach. Potrzeba tyl- 
ko zacząć z wiarą w powodzenie i byle nie zra- 
żano się napotykanemi trudnościami i początko- 
wemi drobnemi sukcesami, sprawa narodowa po- 
cznie się i tam rozwijać i szerzyć zdobycze pol- 
skiej myśli. 

Zwycięztwo jakie otrzymaliśmy przy wybo- 
rach niechaj będzie otuchą na przyszłość i za- 
chęci do szerokiego działania. Pumnożona liczba 
polskich reprezentantów w parlamencie, niechaj 
doda bodźca do kuszenia się o jeszcze większą 
ich liczbę, 

Niemcy są w rozkładzie, opozycja w nich 
rośnie, upośledzone, poniżone i prześladowane 
warstwy przychodzą do znaczenia i wpływu — 
położenie więc zaczyna być i dla nas więcej 
sprzyjającem. 

Sojusz nasz z centrum przechodzi ostatnią 
próbę. Jeżeli jej nie wytrzyma, smucić się nie 
będziemy, odzyskamy bowiem woluość właściwej 
nam akcji, która przynieść może i przyniesie 
więcej korzyści dla świętej sprawy polskiej na- 
rodowości — niż dotychczasowe oglądanie się 
na pana Windhorsta i jego kolegów. 


Z szacunkiem | 
K. Eniński. 
Strzelewo d. 12. listopada 1881.“ 
Jest toe czyn godny zaiste, aby go do szer- 
szej podać wiadomości, który winien innych, 0- 
pieszałych do podobnego postępowania pobudzić. 


Z południowych Niemiec d. 11. listopada. 


Niemcy od pewnego czasu są widownią nad- 
zwyczajnych i dziwnych wypadków, których na- 
stępstwa dadzą się uczuć całej Europie. 

Niedawno zjednoczone w potężne państwo, 
do którego sakinień stosują się wszystkie niemal 
mocarstwa; posiadające milionową armię, dosko- 
nale wyćwiczoną, karną i wypróbowaną w zwy- 
cięzkich wojnach i kierowane przez rząd sprę- 
żysty, silny a mądry — nie mogą podołać ży- 
wiołom wewnętrznego rozkładu, który na całej 
ich powierzchni występować począł w sympto- 
matach, świadczących o groźnej, kto wie, cz 
nie śmiertelnej chorobie. Napróżno genialny mąż, 
który stoi na ich czele i stworzył to potężne 
państwo, wysila się w pomysłach skonsolidowa- 
nia go, nadaremnie zwalcza opozycję, — Bismark 
pewny siebie, dufny w swą potęgę i szczęście, 
zaprawiony w sztuce rządzenia i umiejący rzą 

ić — doprowadzony został nietylko do po- 
czucia, ale i do wyznania własnej niemocy. Po- 
głoska, którą powtarzają dzienniki, o zamiarze 
usunięcia się jego od steru rządu i o podaniu 
się do dymisji, jest wskazówką groźnej, wewnę- 
trznej Niemiec sytuacji i gdyby Się sprawdziła, 
byłaby nietylko przyznaniem się Bismarka do 
niemożności pokonania domowego nieprzyjaciela, 
lecz co więcej, byłaby faktem, dowodzącym, iż 
najbardziej sprężysty rząd jest bezsilnym wobec 
niezadowolenia własnego ludu i nie jest zdolnym 
wbrew jego woli utrzymać i ocalić państwa mi- 
litarnego. 

Położenie wewnętrzne Niemiec ma wiele po- 
dobieństwa do sytuacji, w jakiej się Moskwa 
znajduje. 

, Oba te państwa, które wyrosły na naszej 
ruinie i krwią polską sycąc swe ciała, rozsze- 
rzyły je w olbrzymie kształty — są trapione 
przez niewidzialne moce rewolucji, która parali- 
żuje ich gesta, krępuje ich ruchy i grozi rozsa- 
dzeniem w drobne atomy ich potęgi. Oba te 
państwa utraciły jaż zdolność pokonania rewo- 
lucji, przewodnicy ich byli bowiem tyle nieostro- 
żni, czy nierozsądni, że wzmocnili zapęd jej wy- 
wrotowy przez swą politykę ciasnej wyłączno- 
ści, która obraziła P dotknęła pierwiastki kon- 
serwujące społeczność. 

Tak, ai Niemcy i Moskwa prześladując ka- 
tolicyzm i narodowość polską, wpędziły same sie- 
bie na tory polityki na wskróś rewolucyjnej, 
która wywołała, bo wywołać musiała w skutek 
użytych środków , drzemiące na dnie społeczeń- 
stwa instynkta socjalnego wywrotu i spotęgowa- 
ła je niezadowoleniem prześladowanych konser- 
watywnych żywiołów. 

Wypadek ostatnich do parlamentu niemie- 
ckiego wyborów aż do zupełnej oczywistości 
stwierdza prawdę wyrażonego twierdzenia. 

Opozycja wyszła zwycięzko z kampanii wy- 
borczej — partja rządowa stanowić będzie w 
parlamencie mniejszość. Bismark ażeby rządzić 
i przeprowadzić swoje projekta, będzie zmuszony 
wchodzić z stronnictwami opozycyjnemi w kom- 
promisa i robić im znaczne koncesje. Jeżeli ża- 
dne z tych stronnictw nie da się złapać na czy- 
nione im oferty — w takim razie Bismark i sy- 
stem jego rządzenia runąć musi. 

Zachodzi atoli obawa, że centrum, to jest 
katolicy niemieccy, za obietnice usunięcia lub 
złagodzenia ustaw majowych, przerzucą się na 
stronę rządową i do pewnego czasu ocalą panu- 
jący system, powiadamy: do czasu, system ten 
bowiem na długo utrzymać się nie zdoła. 

Gdyby centrum było stronnictwem uczciwych 
ludzi, powinnóby, w razie wejścia w targi z rzą- 
dem, postawić w swoich warunkach popierania 
go, nietylko anie usunięcia prześladowa- 
nia religijnego, ale także żądanie zmiany syste- 
mu w postępowaniu z Polakami, dotychczasowy- 


Kongres rękodzieluiczy we Wiedniu. 


Dnia 15. bm. we wtorek rozpoczęły się we 
Wiedniu obrady kongresu rękodzielniczego, zwo- 
łanego przez wiedeński związek rzemieśluiczych 
korporacyj z całego państwa, o którego celach 
staraliśmy się obznajomić czytelników naszych, 
przytaczając w dosłownej osnowie rezolucje jakie 
miały być przedłożone kongresowi przez delega- 
tów lwowskich korporacyj rękodzielniczych, któ- 
rzy na ów zjazd wybrali się. Olbrzymia sala 
gmachu Towarzystwa muzycznego we Wiedniu 
(Musikyereinssaal), cztery razy tak wielka jak 
lwowska sala ratuszowa, nie mogła pomieścić u- 
czestników kongresu, których liczbę podają dzien- 
niki na 4.000 osób. 

Zgromadzenie zagaił deputowany do Rady 
państwa i przełożony korporacji kotlarzy we 
Wiedniu, p. Lóblich, przemówieniem, w którem 
skreślił w żywych barwach zgubne dla przemy- 
słu rękodzielniczego skutki teraźniejszej ustawy 
przemysłowej, która tylko kapitalistom sprzyja, 
a rzemiosła niezdrową konkurencją handlarską 
wręcz do upadku wiedzie. Ta konkurencja spra- 
wia bowiem, iż rokota troskliwa, dokładna i do- 
skonale wykończona, nie popłaca i zewsząd wy- 
piera ją z targu zwycięzko lichota tandetna. 
Jak dalece rękodzieła podupadły w ostatnich cza- 
sach, dowodzi fakt, iż gdy w samym tylko Wie- 
dniu w r. 1859 (kiedy weszła w życie teraźniej- 
sza ustawa przemysłowa) liczba egzekucyj za 
podatki prowadzonych przeciwko rzemieślnikom 
wynosiła 5.500, po dwudziestu latach trwania tej 
ustawy tj. w r. 1879 doszła do 35.000. Mowca 
wyraża nadzieję. iż władza ustawodawcza spełni 
obietnicę zawartą w zeszłorocznej mowie trono- 
wej cesarza, i dokona reformy ustawy przemy- 
Błowej, tak pożądanej dla najżywotniejszych in- 
teresów stanu rękodzielniczego. 

Mowę p. Ló.licha przyjęło zgromadzenie 
grzmiącym aplauzem. 

Przewodniczącym wybrano niejakiego p. 
Pettschachera z Krems w Dolnej Austrji. 

Następnie odczytał sekretarz Buschenhagen 
nadesłane ze wszystkich okolic państwa telegra- 
my wyrażające sympatje dla celów kongresu. Z 
Galicji nadeszły telegramy ze Lwowa, Stanisła- 
wowa, Brzeżan, Stryja, Przemyśla, Tarnowa, 
Sambora i Dobromila. 

Deputowany Lóblich referował następnie o 
głównych rezolncjach przygotowanych przez ko- 
mitet. Oto ich osnowa : 

I. Korporacje obowiązkowe, jednakowoż tyl- 
ko dla tych, którzy samoistnie “paua pewną 
gałąź przemo mają być zatrzymane i nadal, 
. p i tudzież w myśl VII. rozdz. ust. przem. zr. 1859 
iy pom sprzymierzeńcami. mają być zreorganizowane i wszędzia wprowa- 

w ątpimy, ażeby centrum zdobyło się na ten |dzone, nawet i dla tych wszystkich gałęzi prze- 
akt rozumu i sprawiedliwości. Polzey deputowa- |mysłu, które nie są w rejestrze przemysłowym 
ni powinni jednak uczynić wszystko, ażeby sko- | uwidocznione. 
rzystać s sytuacji kłopotliwej rządu i próbować, W przyszłości każdy, kto chce upra- 


czy za pośrednictwem centrum, do którego Bis- 


danie Górnego Szląska na pastwę centrum. A- 
zanie- 
dbaliśmy nasze narodowe. Gdyby agitacja, którą 
rozpoczęła Gazeta Górnoeeląska, została energi- 
cznie poparta przez Polaków z Wielkopolski, 


wiać jakiś przemysł rękodzielniczy, przedłożyć 
winien dowód uzdolnienia tj. dowód z wyucze- 
nia się i praktyki rzemiosła. Przy udzielaniu 
pozwolenia na prowadzenie przemysłu aprowiza- 
cyjnego, lub specjalnie miejscowego powinno się 
mieć wzgląd na potrzeby miejscowe. 


stosowną uchwałę. 
II. Ze strony władz opiekuńczych ma być za- 


czeń pełnoletniości. 


możność ku temu, winne być założone oprócz 
łe i szkoły fachowe. Dla załatwienia sporów 
między pracodawcami a robotnikami w kwestji 
zapłaty i stosunku pracy, powinne być we wszy- 


kich robotników kaina legitymacyjne. 
IV. Každy pro 


warów. 


są zakazane. Zagraniczni podróżujący komisanci 
tylko zbierać zamówienia, 


zniesioną, 


zastąpieni byli. Zarazem musimy podnieść, że 
korzystnego rozwoju gospodarki finansowej i 
częściowego rozkwitu przemysłu w Austrji tylko 
wtedy spodziewać się będziemy mogli, jeźli cię- 
żary, nałożone przez państwo na nieposiadającego 
odpowiednich środków, będą złagodzone, a to w 
ten sposób, że zdolniejsi do ponoszenia ciężarów 
podatkowych, w większej mierze zostaną pocią- 
gnięci do zaspokojenia potrzeb państwowych, 
przez wprowadzenie progresyjnego podatku do- 
chodowego. 

VIII. Z powodu, że interesa handlowe czę- 
sto nie zgadzają się z interesami przemysłowemi 
i rękodzielniczemi, uważamy za konieczne utwo- 
rzenie osobnych Izb przemysłowych, równou- 
prawnionych z istniejącemi dziś Tzbami handlo- 
wemi. Ordynacja wyborcza powinna być utwo- 
rzoną w tym duchu, aby obok członków wybie- 
rano zarazem odpowiednią liczbę zastępców. 
Przemawiać musimy także za założeniem Izb 
robotniczych. 

IX. Urządzenie kas zaopatrzenia dla inwa- 
lidów, starców, wdów i sierot ma być wszędzie 
wpro "adzone. 

X. Pozycje autonomicznych taryf cłowych 
powinne być w ten śposób podwyższone i po- 
mnożone, aby przemysł austrjacki i rękodzielni- 
ctwo zyskały dostateczną ochronę przeciw zagra- 
nicznej, w daleko lepszych warunkach będącej 
konkurencji. 

XI. Zważywszy, że ani dawniejsza ani obe 
ena większość Rady państwa, wyszłe z niespra- 
wiedliwej sztucznej ordynacji wyborczej, nie po- 
piera słusznych żądań zastępców rzetelnej pro- 
dukcyjnej pracy, oświadcza się zgromadzenie za 
rozszerzeniem prawa udziału w bezpośrednich 
wyborach na wszystkich opodatkowanych. 

XII. Gdy drobny handel w egzystencji 
swej zarówno jest zagrożony jak stan rękodziel- 
niczy, więc oświadczają zgromadzeni na ogólnym 
austr. wiecu zastępcy stanu kupieckiego, że u- 
regulowanie stosunków drobnego handlu uważa- 
Ją za kwestję naglącą. 

Czermak z Cieplie czeskich wniósł w 
dalszej dyskusji zwołanie ankiety rękodzielniczej 
z całego państwa. 

Stokanek, delegat pragskiego stowarzy- 
szenia przemysłowego („Rzemeslnicka Beseda“) 
podniósł, iż w sprawach ekonomicznych ludność 
całego państwa bez różniey narodowości i stron- 
nietw powinna iść zgodnie ręka w rękę, ażeby 
bronić się przeciwko wyzyskiwaniu i systematy- 
cznemu podkopywaniu klas produkcyjnie pracu- 
jących. Mowa ta wywołała huczne brawo. 

Elias z Olomuńca wnosi dodatkową rezo- 
lucję żądającą zniesienia t. z. „ugód przymuso- 
wych* wierzycieli z bankrutami i w ogóle ta- 
kiej rewizji ustawy konkursowej w tym duchu, 
aby zapobieżono nierzetełnym bankructwom. 

Wszystkie rezolucje komitetowe z dodatko- 
wym wnioskiem p. Eliasa co do nierzetelnych 
bankructw, przyjęło zgromadzenie przez aklama- 
KA 1 na tem czynności kongresu zakończone Zo- 

y. 


Wieczorem odbył si i , _ 
hera na Landstrasse, Się bankiet w salach Dre 


Z Izby sądowej. 


(Obszar dworski bez obszaru.) 


W obrębie gminy Wola Pełkińska istnieje 14 
mostków, na które według ustawy drogowej obszar 
dworski, ma dostarczać drzewo. Alę gdzież szu- 
kać tego obszaru? Wszystkie grunta niegdyś do- 
minikalne przeszły w posiadanie małżonków Dą- 
browskich, którzy dokupiwszy sporo chłopskich 
gruntów, folwark z nich sobie urządzili, podczas 
gdy tabularny właścicięl Woli, ks. Jerzy Czarto- 
ryski zatrzymał tylko propinację z karczmą na 
gruncie rustykalnym stojącą i urzędowy tytuł ob- 
szarn dworskiego. Mosty więc gniły i podupadły a 
między skarbem ks. Czartoryskiego a pp. Dąbrow. 
skim toczył się spór o obowiązek dostarczania drze- 
wa na reperacje, aż wreszcie Wydział krajowy o- 
rzekł, że obowiązek ten cięży na skarbie księcia, 

Przeciw temu orzeczeniu wniósł ka. Czarto- 
ryski do trybunału administracyjnego zażalenie, 
które było dnia 11. b. m, przedmiotem ustnej roz- 
prawy. Podczas gdy ząstępca księcia, adwokat dr. 
Fridmann wywodził, że obszar dworski bez obszaru 
w ziemi, istnieć nie może, stający z drugiej strony 
adwokat dr. Raczyński, imieniem Wydziała krajo- 
wego i dr. Wolski imieniem przypozwanych pp. Dą- 
browskich domagali się odrzucenia skargi. Pierwszy 
z nich kładł nacisk na to, że ks. Czartoryski wpra- 
wdzje nie w Woli Pełkińskiej ale zato w sąsiadu- 
jących z nią Pełkinach znaczny obszar ziemi po- 
siada; drugi wykazywał, że prawo propinacji, bę: 


) W takim 
wypadku powinna powziąć reprezentacja gminna 
po porozumieniu się z odnośnemi korporacjami 


chowana większa ścisłość przy wydawaniu orze- 


III. Uregulowanie praktyki uczniów ma być 
pozostawione korporacjom; wszędzie, gdzie jest 


Szkół przygotowawczych i uzupełniających, tak- 


stkich większych miejscowościach ustanowione 
stałe sądy rozjemcze, z delegatów obu stron zło- 
żone, Dalej mają być zaprowadzone dla wszyst- 


ucent artykułów przemysło- 
wych lub rękodzielniczych powinien być zobo- 
wiązany ustawą, na wyrobie swoim uwidoczniać 
swą firmę i miejsce pobytu. Wszyscy przemy- 
słowcy, kupcy i rękodzielnicy podawać winni do- 
kładną cyfrę ilości przy towarach, sprzedawa- 
nych na wagę, miarę lub sztukę. Przepisy te ma- 
ją być rozciągnięte na import zagranicznych to- 


, V. Domokrąstwo ma być zupełnie zreorga- 
nizowane: usunięte w miastach i większych miej- 
seowościach; w mniejszych ograniczone na pewne 
tylko towary i dozwolone tylko osobom przyna- 
leżnym do danej miejscowości i do pracy nie- 
zdolnym. Tak zwane składy towarów cudownych 


winni w każdym okręgu uiścić się Z podatku; i 
nie mogą wieźć z sobą towaru celem zbytu, lecz 


„ VI Przemysłowa praca w domach kary, o 
ile niedotyczy potrzeb domowych, powinna być 


VII. Celem sprawiedliwego wymiaru poda- 
tku dla przedsiębiorstw zarobkowych koniecznem 
jest urządzenie okręgowych komisji, w którychby 
skarb państwa jak i podatkujący równomiernie 


dąc przez ustawę uznane za rzecz nieruchomą, 
może nawet samo bez gruntu uważać się za ob- 


zasadnione. 


Krenika miejscowa i zamiejscowa 


Puia 17. listopada. 


przymrozki. 

(b.) Teatr. 
poświęcić przedstawionej wczoraj po raz pierwszy 
komedji PHaillerona p. t. „Wiek  niewdzięezny* 
(L' age ingrat) obszerniejszego 
które sztuka ta bezwątpienia zasługuje. 
stojąca niemal na wyżynie „Świata nudów“, Głę- 


stawiają w rzędzie najlepszych sztuk, jakie w osta- 


rysowana w stylu szlachetnym, 
czyć — a trzeba podziwiać. Przedstawienie tej 
wybornej sztuki było pod kazdym względem wzo- 
rowe. 


odznaczenia się pp.: Nowakowska, 


się na całość bez zarzutu. Mise en scene musiało 
scena w akcie dragim, w której bierze udział kil- 
kanadcie osób, przynosi prawdziwy zaszczyt reży- 
serji. Nie często nam się zdarza chwalić tak wszy- 
stko bezwzględnie — radzibyśmy, aby się to czę- 
ściej powtarzało. Publiczności — było niewiele po: 
mimo, że nazwisko autora jest tak renomowane 1 
tak sympatyczne. Dla czego? — Naiwne pytanie... 
Przecież jntro występuje Sara Bernard. 


* Zuchwały napad rozbójniczy I morderstwo. 
Okelo północy z wczoraj na dzisiaj zdarzył się we 
Lwowie fakt niesłychany. Prawie w samem śród- 
mieściu, bo przy placu Chorążczyzny. przy którym 
istnieją koszary oddziału żandarmerji, o dwie ka- 
mienice od tychże, w domku pod l. 19 zamordo- 
wano trzy osoby. 

Domek pod 1 19 jest parterowym, od frontu 
mieści się w nim po jednej stronie trafika p. Ber- 
naczkowej, po drugiej istnieje szynk, jedną z naj- 
lichszego gatunku spelunek, miejsce sehadzek ludzi 
z najniższej warstwy społeczeństwa. Właścicielem 
tego szynku był Zacharjasz Korkes izraelita, czło- 
wiek już starszy, liczący lat około 60. Wedle opi- 
nii powszechnej sąsiadów i znajomych, nie należał 
do ludzi zamożnych; posiadał on na ulicy Wekslar- 
skiej kamienicę pod 1. 26 Żył bardzo skromnie, 
mieścił się z rodziną, składającą się z żony i dzie- 
cka, pięcioletniej dziewczyny, w izdobce obok izby 
szynkownej. 

O godzinie 10, wczoraj w szynka nie było już 
nikogo. Zacharjasz Korkes palił fajkę, żona jego 
układała bety, a córka — jak opowiadała pewna 
kobieta, która ostatnia wyszła wczoraj z tego szyn- 
ku — córka popijała piwo. Na uwagę owej kobie- 
ty, zrobioną dziewczynie, że się upije, odpowiedzia- 
ło dziecko: A te dobrze, będę lepiej spała! Później 
Zacharjasz wyszedł z izby na ulicę, aby się przejść 
trochę, jak to było jego zwyczajem. Odbywał on 
prawie codzień wieczorem przechadzkę wzdłuż tro- 
toara po pod mieszkaniem swojem aż do rogu ulicy 
Staszyca, 

Około północy policjant przechodzący tamtędy 
spostrzegł drzwi od ulicy prowadzące do szynku 
otwarte, odchyliwszy takowe. ujrzał porozrzucane 
papiery. Natychmiast udał się na sąsiednią ulicę, 
aby zawezwać innego stójkowego. Tymczasem nad- 
szedł jakiś kadet i uczeń wracający z matką z pry 
watnej zabawy, Ci wszedłszy do szynku z policjantem, 
spostrzegli w pierwszej izbie na brudnej podłodze le- 
żącego obok szynkfasu trupa —- Zacharjasza Korkesa 
Głowa w kaluży krwi - na czaszce znaki od ude- 
rzenia tępem narzędziem, W drugiej izbie, zkąd 
dochodziły obecnych okropne jęki, znaleziono na 
łóżku pod pierzyną, żonę Zacharjasza, również z 
poranioną głową i twarzą całkiem podrapaną — 
widocznie przy szarotania się z napastnikiem. F'od 
łóżkiem leżało w okropnych męczarniach wijące się 
dziecko, także ciężko w głowę zranione. Szufiady 
i schowki od szynkfasn były pootwierane, częścią 
porozbijane, Zbrodnicze ręce zabrały wszystko — 
n tego wszystkiego, wedle zeznania prawie kona- 
jącej żydówki, miało być około 10 guldenów ! 

Policjant zawiadomił o wypadku iuspekcję po- 
licji, która natychmiast wkroczyła. 

Konającą żydówkę i córkę jej odwieziono na- 
tychmiast do szpitala Hefmańskiego, gdzie wedle 
ostatnich wiadomości, żydówka miała już wyzionąć 
ducha. Oo do dziecka ma być jeszcze nadzieja n- 
trzymania go przy życin. 

Dziś jaż od rana tłumy publiczności zalegały 
plac Chorąszczyzny obok miejsca straszliwego wy- 
padku. O godzinie 8, przybył na miejsce dyrektor 
policji p. Krżaczkowski, a w godzinę później zje- 
chała komisja sądowa złożona z sędziego śłedczego 
p. Litwinowicza i zastępcy prokuratorji p. Girtlera, 
celem przedsięwzięcia oględzin miejsca. 

Co do sprawców tej zbrodni, dotychczas niema 
żadnego poszlaku, ani co do osób, ani co ich licz- 
by — bo prawdopodobnie musiało ich być więcej. 
Tyle tylko zdaje się być pewnem, że zuchwałe to 
morderstwo dokonane zostało w zamiarze rabunku. 

Fakt ten daje smutne wyobrażenie O stosun- 
kach bezpieczeństwa publicznego — w śródmieściu. 
Szynk, w którym wypadek ten zaszedł, nosi godło 
„Pod Madiarem* — i przed kilku laty stał się już 
sławnym z tego, że przy powstałej tam między 
kilku żołnierzami bójce, jednego z nich zamordo- 
wano, 

Z innej strony otrzymujemy jeszcze następują- 
ce szczegóły. Obok trupa Korkesa znaleziono sie- 
kierę, ale nłepokrwawioną. Korkesowa podała w 
szpitala, de o godz. 10ej poszła spać z dzieckiem ; 
mąż jej był zajęty w szynku. Późuiej przyszło do 
szynku czterech ludzi i pili dość długo. Ci jednak 
wyszli. Był między nimi jeden żołnierz i jeden rę- 
bacz. Tyle podała Korkesowa, Policja przytrzymała 
już tych nocnych gości szynkowni. Żaden z nich 
nie może podać, który wyszedł ostatni z szynku. 
Wszyscy byli mocno pijani. 

Zamordowany Korkes miał być wielkim skne- 
rą i chciwcem. W szynku swoim pozwalał grywać 
sRulerom; nie przestrzegał przepisów policyjnych, 


szar, że zatem dotyczące obowiązki ciążą na ksią- 
żęcym skarbie, który jest ze związku gminy wy- 
łączony i przez władzę polityczną od dawna za 
obszar dworski uznany. Trybunał przychylił się 
do tych wywodów i odrzucił zażalenie jako nieu- 


* Termometr wskazuje dziś 5 stopni ciepła 
przy bardzo pięknej pogodzie. Z rana mamy ostre 


Brak miejsca nie pozwała nam 


sprawozdania, na 
Rzecz to 


boka znajomość życia w najdelikatniejszych jego 
przejawach, wyborna charakterystyka postaci sym- 
patycznych a oryginalnych, zręczna faktura, świe- 
tny djalog ; oto zalety, które „Wiek niewdzięczny” 


tnich czasach pojawiły się na naszej scenie. Sztuka 
to dla wybrednych duchowych smakoszów ; dowcip 
w niej lekki, a wybreduy, sytuacje niewymnszone, 
a zajmująco rozwijające się naturalnie przed oczy- 
ma widzów — przytem rzecz cała owiana elegancją 
Warto ją zoba- 


W rolach kobiecych miały piękne pole do 
Kwiecińska i 
Parżnicka, a ta ostatnia grą pełną dystynkcji, a 
zarazem wielkiej prawdy psychicznej, zasługuje na 
szczególne uznanie. Główne role męzkie miały W pp. 
Woleńskim i Lubiczu wyśmienitych reprezentautów: 
pierwszy myśląco odegrał na pół dramatyczną swo- 
ją rolę, drugi był lekkim, swobodnym, pełnym wer- 
wy i życia. Pomniejsże rólki spoczywające w ręku 
młodszych artystów, traktowane sumiennie, złożyły 


zadowolić nawet najsurowszego krytyka, a zbiorowa 


wedle których szynk o godz. llej w nocy powi- 
nien był być zamknięty. Wedle krążącej wersji 
miano zabrać Korkesowi oprócz 10 złr. z sznfład 
gotówkę 200 złr., którąjmiał w woreczku na pier- 
siach. Komisja sądowa znalazła przy jego trupie 
trzy czeki bankowe, których mordercy nie zabrali. 

Policja aresztowała dziś rano pewne podejrza- 
ne indywiduum w osobie czyściciela kanałów, który 
miał na się ściągnąć silne poszlaki udziała w tej 
zbrodni, 


* Sara Bernhardt przyjeżdza do Lwowa dzi- 
siaj w południe. Ajent jej zgłosił się do dyrekcji 
teatru o lożę dla niej na dzisiejsze przedstawienie, 
Wczoraj rozebrano, a właściwie rozerwano bilety 
na oba jej występy. Ponieważ dyrekcja naszego 
teatru zagwarantowała Sarze Bernhardt tylko 3000 
zł, dochodu z przedstawienia, ceny miejsc nie były 
zbyt wygórowane. Za pierwsze loże płacono po 20 
zl., 5 zł. za fotele, 4 zł. za pierwszorzędne krze- 
sła i t. d. Rozumie się samo przóz się, że pewną 
część biletów wykupili żydkowie i robią interes na 
ażiotaży. Na tych pp. ażioterów powiuna poli- 
cja zwrócić baczną uwagę tak jak w Wiedniu i 
pociągnąć ich do odpowiedzialności. W Wiednia kil- 
kn tskich jegomościów skazano na kilkunastodnio- 
wą kozę. Nie zaszkodziłoby, aby i u nas przesie- 
dzieli się w chłódkn. 


* Teatr ruski. Przedstawienia tow. dram, ru- 
skiego pod dyr. p. E. Baczyńskiego w sali „Gwia- 
zdy“ zakończone zostały we wtorek sztuką ludową 
„Zagroda Sobkowa'. Przedstawienia tego towarzy: 
stwa cieszyły się ogólnem powodzeniem i uznaniem 
publiczności tak polskiej jako i ruskiej i uczęszcza- 
ne były licznie przez inteligeucję obydwóch narodo- 
wości, posłów na sejm krajowy wraz ż marszałkiem 
it, d. a zawdzięcza to powodzenie i uznanie dobo» 
rowi i wykonaniu sztuk stosownych i moralnych 
tendencyj, którym dyrskcja p. Baczyńskiego sumien- 
nie zadość czyniła. 

Tow. ruskie p. Baczyńskiego udaje się teraz 
do Stanisławowa i iunych miast prowinejonalnych, 
gdzie im, najlepszego powodzenia życzymy, 

* Wypadek na kolel. Czytamy w Czasie: Adolf 
Theuer, doglądacz kotła parowego przy kolei Ka- 
rola Ludwika, dzisiaj rano o godz. 8. poniósł śmierć 
przez zmiażdżenie głowy w chwili, gdy wóz z ko. 
tłem wyjeżdżał z wozowni. Zdaje się, że Thener 
wbrew instrnkcji głowę wychylił na zewnątrz. Li- 
czył on lat 48, pochodził z Wermerdorf w Mora- 
wie; żoną togoź drugi rok pozostaje w szpitalu w 
oddziale obłąkanych. Zmarły pozostawił dwoje nie- 
dorosłych dzieci. Thener był trzeżwym, spokojnym 
i pracowitym. O wypadku tym zawiadomiono pro- 
kuratorję państwa, celem przedsięwzięcia śledztwa, 
a zwłoki Theuera przewieziono do kliniki, 

* Dyrekcja towarzystwa glmnastycznego ,„So- 
kół” przypomina szanownym członkom, że zwyczaj- 
ne walne zgromadzenie towarzystwa gimnastyczne- 
ge „Sokół“ odbędzie się w piątek dnia 18, b. m, 
o godzinie 6'/, wieczór w sali towarzystwa pod 
l. 7 przy ul, Kurkowej. 

* Bieda z kołpakami | Czytamy w Dile: „Du- 
chowieństwo nasze, t. j. ruskie otrzymało z Rzymu 
pozwolenie noszenia kołpaków., W tych dniach je- 
dnak do metropolitalnego konsystorza nadeszło pl- 
amo tej treści, że tak władze dnchowne, jak i rząd 
nie mogą zezwolić, aby kołpaki ruskich księży w 
Galicji były pod względem formy podobae do tych, 
jakich używają popi prawosławni; zawezwano tedy 
konsystorz, aby przedłożył Rzymowi próbki tych 
kołpaków dla zmiany ich formy“. Śmiechu godne, 
jaką wagę przywiązują nasi Russey do tych koł- 
paków, jakby do jakiegoś nadzwyczajnego faktu w 
dziejach cywilizacji swego naroda ! 

* (Coś nowego. Kijowska Zarja umieściła daty 
statystyczne Galicji, cyfry ludnodcl polskiej w Ga- 
licji, raskiej, wreszcie niemieckiej, Co do Lwowa 
przytacza rozumne to pismo, że spis ludności wy- 
padł we Lwowie na niekorzyść Słowian. Co to ma 
znaczyć ? 

* Polski kompozytor. W „Comedie parisienne! 
przedstawiają z wielkiem powodzeniem wodewil p. t. 
„Madame Gregoire“ z mnzyką naszego rodaka p. 
Okołowicza. Mnżyta zyskała wielkie pochwały pa. 
ryskiej prasy, a aławna aktorka panna Teresa za- 
chwyca publiczność „śpiewem żołnierskim. 

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po- 
litechnicznego odbędzie się W sobotę dnia 19. b. m. 
o godzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej miej- 
skiego Muzeum przemysłowego w ratuszu. 

Na porządku dziennym : 

1) Wykład p. br. Gostkowskiego o orbitach 
komet. 

2) Wnioski, 

* Z Towarzystwa lekarskiego. Dnia 5. b. m, 
odbyło się posiedzenie oddz. lwowsk. Tow. lek. 
galic. na którem dr. Mahl opowiedział przypadek 
otrucia się fosforem. Następne posiedzenie odbę- 
dzie się dnia 19. b. m. o 6. wieczór w zwykłem 
miejscu. Odczytaną zostanie praca: „O kąpielo- 
wych uzdrowiskach nad morzem Północnem.* 

*] INasifchłopl. Korespondent war. do Kurjera 
pozm. pisze, że w drodze do Karlsbadu jechał w 
jednym wagonie koleją z tak zwanym gburem, 
(Polakiem z Zuław Nadwiślańskich). Na zapytanie 
na co jestąchory, odpowiedział: „Jużem ich trzech 
zjadł, muszę żółć opłukać w Karlsbadzie.* — Kogo? 
zapytnję. — „Trzech Niemców sąsiadów wykupiłem 
już,“ Czołem uderzyć przed tą siłą woli i nieroz- 
głośnem poświęceniem się dla sprawy naszej. 

* Mody. Damskie toalety noszą się teraz w Pa» 
ryża szerokie, tak że lada chwila oczekiwać można 
powrotu rządów krynoliny; kolory dobierają się ja- 
skrawe, a do przybierania snkien i okryć używają 
się jedynie plusze. W snkniach wieczorowych i ba- 
lowych najmodniejsze są haftowane kwiaty na ja. 
snem tle jedwabnem. Mężczyźni ubierają się cokol- 
wiek krócej niż lat zeszłych, a każde ubranie ob- 
szyte być musi tadmą, nawet fraki mają niezbędne 
obszycie z cieniutkiej taśmy jedwabnej; do tażurków 
i żakiet czarnych używa się konieczńie kamizelki 
jasnej jaskrawych kolorów. Jeżeli wobec tych wia- 
domości, elegantki i eleganci nasi nie będą ubrani 
z paryzkim szykiem według ostatniej mody — to 
już nie nasza wina, 

* jeszcze o szkole Św. Antoniego. Od mie- 
szkańców Łyczakowa otrzymaliśmy następujące pi- 
smo: Do dwukrotnego wytknięcia przez szauowną 
redakcję wadliwości w bndowie szkoły św. Anto- 
niego, odmielamy nię mieszkańcy przedmieścia Ły- 
czakowskiego, dbali o zdrowie dzieci naszych, także 
uadmienić, że nagląca jest potrzeba przeprowadze- 
nia desynfekcji w lokalnościach pomienionej szkoły 
| urządzenia wentylacji w wychodkach stykających 
się tuż ze środkiem karytarza. 

Po kurytarzach tak się miazmy £ kloaków roz. 
chodzą, że wchodzącemu z ulicy W kurytarz zabu. 
dowania szkolnego, w eałem słowa tego znaczeniu 
oddech tamuje — tego rodzaju okropne jest pos 
wietrze, -— naturalnie, że Z kurytarzów udziela się 
to zatrawające powietrze do klasj a jak zabójczem 
jest powietrze takie dla młodego pokolenia, każdy 
to pojmie. 

Upraszamy więc za podrednictwem szanownej 
redakcji świetny magistrat (gdyż prośby nasze 
wprost tamże bezskuteczne były), aby świetny ma: 
gistrat złomu choć w części zarądzić raczył, lub 
szkołe jeźli celowi nie odpowiada — a zabójczo na 
zdrowie dzieci oddziaływa — na ózas potrzebny de 
usunięcia wadliweńci — zamknął. 
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* Odezwa pragsklego do lwowsklego „Soko- 
ła“. W drugiej połowie lipca b. r. trzej nauczy- 
ciele gimnastyki „Sokoła“ lwowskiego w czasie 
zjazdu lekarzy i przyrodników polskich w Krako- 
wie, zrobili wycieczkę do pragskiego „Sokoła“, aby 
tamtejsze Towarzystwo gimnastyczne i zakład jego 
zwiedzić i poznać dokładnie, Przyjęcia doznali tam 
oni nader szczerego i serdecznego, dowód czego 
czytamy w liście, jaki z powodn odwiedzin tych 
wystosował dr. Mieczysław Tyrsz, główny kierownik 
pragskiego „Sokoła* w imieniu tamtejszego grona 
nauczycielskiego, do gimnastycznego Towarzystwa 
naszego we Lwowie: i 

„Ciesząc się i dziękując za miłą sposobność 
poznania kilku Sokołów, których zimną krew, od- 
wagę i lwią siłę w ćwiezeniach Simnastycznych Z 
zapałem podziwialiśmy, prosinv, by to pierwsze 
spotkanie było szczęśliwym początkiem dalszych 
stosunków obu tych towarzystw Ze sobą... Kochsj- 
my się wzajemnie, radźmy sobie społem i wSpie” 
rajmy szczerze... Dążmy na wszystkich polach na- 
rodowego życia ręka w rękę, ramię do ramienia, do 
wspólnego cel1 Okazujmy tę wzajemność naszą nie 
tylko słowem, ale i czynem wszędzie: 8 na przo- 
dzie niech idą zawsze Sokoły, im bowiem przystoi 
przedewszystkiem czyn“, 

„Niech wam ten list słaży zarazem za zapro- 
szenie na przyszłą naszą uroczystość Jubilenszową, 
a*nawzajem przyjmijcie też niniejszem nasze przy- 
rzeczenie, Że ogłosiwszy dzień uroczysty otwarcia 
waszej sali gimnastycznej, mającej się teraz budo- 
wać, że i nas ujrzycie też w szlachetnem gronie 
waszem t. j. że do was zawitamy z radością i go- 
rącem sercem...“ 

„Niech sokoły polskie stoją obok czeskich Za- 
wsze przy sobie a polski orzełi czeski lew, oba za- 
równo godła sprężystości i siły, niech powiewają na 
wszystkich polach łącznie, a jak polsko czeska wie- 
dza w tych dniach się łączy i wspiera, tak też 
niechże się łączy i brata i a wap siła, kro- 
cząc zwycięzko ku wspólnemu celowi. 
kę oy j (Przew. Gimnast.) 

* Chińekle rozporządzenie.  Oberpolicmajster 
warszawski wydał rozporządzenie, że przedstawie- 
nia w t. z. „tingl-tanglach*, gdzie występują szan- 
sonetki, nie mogą trwać dłużej, jak do godziny 
11'/, w nocy. To słuszne i wcale nie dziwne, ale 
druga część tego rozporządzenia jest taką, że zno- 
wn musimy powtórzyć, iż od despotyzmu do roz- 
miękczenia mózgu nie daleko. Brzmi ona: „Ci z wl- 
dzów, którzy usilnie domagają się powtórzenia pe- 
wnych prodnkcyj, lnb też przedłażają je oklaskami, 
mają być pociągani do odpowiedzialności sądowej. * 
Za oklaski — keza — to rzecz nawet pod pano- 
waniem cara jegomości niebywała. 

* Statystyka pocztowa. W paźdz. 1881 roku 
nadano we Lwowie: 236.160 listów prywatnych 
niepoleconych, (między temi 6199 do adresatów 
w miejscu), 69.729 kart  korespondencyjnych, 
9747 posyłek pod opaska, — 7.429 posyłek z 
próbkami, — 69.148 egzemplarzy gazet, — 94.993 
listów urzędowych, — 41.374 listów poleconych, — 
7.738 przekazów na kwotę 271.243 zł. 23 c., 
69.713 posyłek wartościowych (między temł 8.749 za 
pobraniem pocztowem, w kwocie 99.743 zł. 12 e.) 
Ogółem 606.026 posyłek, zatem o 4488 mniej jak 
w paźdz. r. Z. 

Nadeszło zaś do Lwowa: 169.742 listów pry- 
watnych niepoleconych, 47.934 kart korespondence., 
9.897 posyłek pod opaską — 5.001 posyłek z 
próbkami, 33.243 egzemplarzy gazet, — 39.421 li- 
stów urzędowych, — 33.473 listów poleconych, — 
16.211przekazów na kwotę 249.273 zł. 21c., 40.313 
posyłek wartościowych (między temi 1999 za pe- 
braniem w kwocie 34.213 zł.11e.) Ogółem: 395.235 
przesyłek, Zatem o 13.835 więcej jak w paźdz. roku 
zeszłego. 


— Demonstracja przeciw kongresowi ręko- 
dzielniczemu w Wiedniu. Na innem miejscn poda- 
jemy uchwały owego „kongresu”, tutaj zaś zanoto- 
wać musimy, Że „kongres nie odbył się bez de- 
monstracji skierowanej przeciw niemu. Widownią 
tej demonstracji był zakład restanracyjny Zobla, 
do którego bardzo licznie uczęszczają robotnicy. 
Zebrało się ich około 800 ze wszystkich zawodów, 
Referent Treibeureif ubolewał nad upadkiem dro- 
bnego przemysłu, który nie może konknrować z 
z wielkim kapitałem, „Kongres rękodzielniczy'* nie 
ma jednak prawa dyskutować o robotnikach, ponie- 
waż biorą w nim ndziął tylko osoby uprzywilejo- 
wane, które propagują powrót do przeżytych nrzą- 
dzeń cechowych i reakcję. Drobny przemysł powi- 
nien iść ręka w rękę z robotnikami. Robotnik Bernt 
kładzie nacisk na konieczność wielkiej fabry- 
oznej produkcji i potępia tendencję  „kongresn*, 
który chciałby napowrót zaprowadzić średniowie- 
czne iastytncje, Życzy on sobie, aby drobny prze- 
mys? zniknął, a drobni przemysłowcy, Baby zwię- 
kszyli zastępy srmii robotniczej. Jicka dowodzi, że 
żaden środek paliatywny (chwilowy) nie zdoła ura- 
tować drobnego przemysła od upadku, ponieważ 
zniknęła konieczność jego egzystencji. Vogelgrnber 
porównał „kongres“, odbywający swoje posiedzenia 
w sali Towarzystwa muzycznego, do nienudałego 
koncertu; dysharmonia jego nie może znależć sym- 
patji między robotnikami, w końcu zaprotestował 
przeciw uchwałom kongresn. Niejaki Führer wska- 
zał, że takie wiece odbyte w Kromieryżu i Gracu 
do niczego nie doprowadziły — toż samo czeka też 
uchwały „kongresu“ wiedeńskiego. W tym duchu 
przemawiali jeszcze inni robotnicy, a wszystkie ich 
mowy miały socjalistyczny charakter. Nastąpiły de- 
baty o dziennikaratwie i stanowisku, jakie ono zaj- 
muje wobec robotników, W tym przedmiocie roz- 
poczęły się tak ostre i gwałtowne mowy, że repre- 
zentant rządu widział się zmnszonym rozwiązać 
zgromadzenie. Powstał okropny tumnit; zaczęto wo- 
łać: „Precz z policją!“ — „Niech żyje wolzość! — 
Na ulicy kilkunastu robotników rzuciło się na poli- 
ejantów, którzy wyciągnęii szable, nie zrobili je- 
dnak użytku z broni, Dopiero Po dłagich wysile- 
niach ze strony policji, udało się spokój zaprowe- 
dzić. Dwóch robotników aresztowano — 4 przeci- 
wko wieln zarządzono śledztwo, 

— Żydaczów. Samorząd podaje następujący 
fakt ciekawy. łmina wiejska Wołczniów postano- 
wiła na uczczenie świeżo zmarłego awego wójta 
wystawić nagrobek z napisem: „Gromada poświęca 
pamięci Gabryela Wolickiego, byłego 10 lat dobrym 
naczelnikiem gminnym.“ Nieboszczyk był nadto 
członkiem Rady pow. w Żydaczowie, apostołem 
wstrzomiężliwości między ludem, a choć sam nie u. 
miał czytać, syn wyręczał go w czytaniu 0 spra. 
wach kraju, Cześć takiej gminie, co nistylko za ży- 
cia umie szanować swych dobrodziejów. ale i po 
śmierci przechowuje ich pamięć jako piękny wzór 
dla młodszego pokolenia|... 

— Kołomyja. D. 8. b. m. ukończyły się wybo- 
ry do Rady gminnej; na 36 radnych przypada: 19 
katolików a 17 izraelitów, — wynik więc wobec 
przewagi żydów, stanowiących z jedną częścią ka- 
tolików ścisłą partję, można nazwać korzystnym. — 
Na ostatniem posiedzeniu d, 20. zm, uchwaliła da- 
wna Rada między innemi: a) dar 80 złr. na urzę- 
dzenie gimnastycznych przyrządów w sali gimna- 
ujalnej (tak więc będzie w tutejszem gimnazjum 
odbywać się zaniedbana dotychezas nauka gimna- 


styki, pod umiejętną reką p. prof. Wajgla), b) 
sprawienie mundarów dla policjantów na r. 1882, 
e) odmówić przyjęcia drugiego batalionu landwery 
dla brakn odpowiedniego lokalu. 

Jarosław d. 12. listopada, Za staraniem 
właściciela fabryki pierników i sncharków p. Ludo- 
mira Czyńskiego, zgromadziła się przed tygodniem 
znaczna liczba najpoważniejszych osób w sali Rady 
miejskiej, gdzie pod przewodnictwem burmistrza p. 
K. Bartoszewskiego, założyliśmy filię „Towarzystwa 
wzajem. pomocy rękodzielników i przemysłowców 
„Rodzina“. Oprócz p. burmistrza wpisali się na 
członków wspierających pp. ks. Tomasz Oleksiński 
kanonik, starosta E, Beneszek i dr. Grabowski. Do 
zarządu wybrani zostali: ks, Oleksiński prezesem, 
Czyński zastępcą, dr. Grabowski sekretarzem, Me- 
runowicz i Uszkiewicz, 


— Kołomyja d. 15. listopada. W jednej części 

miasta, zaludnionej inteligencją, pozwolono i otwo- 
rzono trafizę i sprzedaż marek pocztowych. Właści- 
cielka tej trafiki izraelitka umieściła skrzynkę na 
listy na drzwiach sklepowych, a zamykając sklep 
każdego dnia bardzo wcześnie i odmykając takowy 
bardzo późno, zań w piątki jako w szabas ze zmierz- 
chem, co znaczy teraz przed czwartą, pnbliczność 
z tejże korzystać nie może, A że właściciel tejże 
kamienicy lekarz S. nie chce pozwolić by takową 
skrzynkę przybito na murze, upraszamy świetną 
dyrekcję skarbu, by poleciła, tej trańkantce, by 
skrzynka wisiała przez cały dzień na dworze, dla 
dogodności wszystkich, lnb ją znieść zupełnie, by- 
śmy nie doznawali zawodu nieprzyjemnego co dnia 
się powtarzającego. 
Brody d. 16. Dziś wśród okrzyków na zdro- 
włe i pomyślność cesarza Anstrji i „Alliance Izrae- 
lite“, odszadł pociąg z 206 żydowskimi emigran- 
tami moskiewskimi do Ameryki. Młody akademik 
Galwoni miał mowę w moskiewskim języku do swych 
braci, nadmieniając, że powinni być kontenei, że 
opuszczają Moskwę, mieniając hańbę i poniżenie w 
Moskwie na wolność, w całem tego słowa znacze- 
nin, Ameryki. 

— Z Sandomierskiego piszą: Gospoda wiejska, 
o której projektowanem założeniu we wsi Malicach, 
należącej do paui Pomorskiej pisałem już, została 
ostatecznie w dniu 27, z. m. otwarta i uroczyście 
przez ks. Kasperskiego, zastępcę miejscowego pro- 
boszcza i ks. Bartniekiego, wśród licznie zgroma- 
dzonych włościan poświęcona. Jest to pierwsza o ile 
mi wiadomo w naszym powiecie, ztąd też witamy 
ją szczerą bratnią dłonią i życzymy powodzenia. 
W gospodzie tej można dostać herbaty, kawy, piwa 
z browaru Cmielowskiego i różnych skromnych za- 
kąsek, jak chleba, bułek, sera a nawet wędlin, 

W izbie obszernej, czystej, jasnej i ogrzanej 84 
ponstawiane stoły z ławami, a pod ścianami szafy 
oszklone i nieoszklone i różne nakrycia, w których 
znajdnje się sól, mydło, świece, nafta, nici, igły i 
w ogóle wszystko z drobniejszych rzeczy, czego lud 
wiejski w eodziennem życin potrzebować może, by 
tym sposobem ile możności powstrzymać go od 
włóczenia się po lada bagatelę do miasta. 

Tak przedstawia się materjalna stroia gospo- 
dy, ale pomyślano i o moralnej. Tej zaradzono w 
ten sposób, że sprowadzono niektóre pisma ludowe 
jako Zorzę i Gazetę świąteczną i jeszcze parę in- 
nych książek treści religijnej, co na początek do- 
stateczne, 

W następną niedzielę po otwarciu, t. j. 30. z. 
m. zaszło dosyć spoin luda obojga płci przed i po 
nabożeńst ie do gospody — ten sobie wypił szklan- 
kę piwa, ten herbaty, porozmawiali a potem roze- 
szli się spokojnie i przyzwoicie jak pan Bóg przy- 
kazał, do domu. 

Tego samego dnia przed wieczorem pewien 
obywatel przejeżdżając przez Malice, zajechał przed 
gospodę, a wchodząc, cóż się jego oczom przedsta- 
wia? Oto za stołem siedzi włościanin średniego wie- 
ku, sam jeden w izbie; czapka koło niego na stole, 
a on czyta z uwagą i zajęciem Gazetę świąteczną." 


Pomnik dla Proudhona. Za inicjatywą po- 
sła Dyonizjnsza Ordinaire w Paryża, zawiązał się 
komitet w celu postawienia pomnika słynnemu pi- 
garzowi socjalistycznemn, Prondhonowi. Pomnik ten 
stanie w mieście rodzinnem Prondhona — Besan- 
sonie. 


— Mała socjalistka. Z Berlina donoszą naste- 
pującą piękną anegdotę z powtórnych wyborów do 
parlamentn: Dziewięcioletnia dziewczynka napisała 
w tym okręgu wyborczym na drzwiach nazwisko 
„Bebel*. Policjant spostrzegł to i zapytał ją: „Jak 


się nazywasz?* — Dziewczynka wymienia swoje 


nazwisko... „Gdzie mieszkasz?“ — podaje mie- 
szkanie,... „A kto twój ojciec?" „Wygna:* 
MHG 


Tęsknota za małżeńskim stanem popchnęła 
w Wiedniu dwie młode dziewczyny do zbrodni. Obie 
nie mając posagu, a chege koniecznie wyjść za mąż 
zaczęły kraść gdzie tylko i co tylko mogły, aby w 
ten nielegalny sposób posag uzbierać. Obecnie obie 
kandydatki do stann małżeńskiego marzą o pięknej 
przyszłości -— w więzienia. 

Letarg. Niejednokrotnie już wspominano o 
niebezpieczeństwie szybkiego grzebania zmarłych. 
Wypadek, który zaszedł w Brukseli, nowym a wy- 
mownym tego jest dowodem. Zmarło tu dziecko, 
którego matka zaświadczyła w urzędzie cywil.ym 
o jego śmierci. Lekarz wysłany przez biuro higie- 
niczne dla sprawdzenia, znajduje ; cerę twarzy trn- 
pią, ciało lodowate, serce martwe, — niepodobna 
więc było wątpić o zejściu. Praktyk, dla ułatwienia 
doświadczeń, podnosi ramię zmarłego dziecięcia : 
ramię to zachowuje nadane mu położenie! Był to 
stan kataleptyczny. Wówczas lekarz zastosował 
cały szereg środków ożywiających i po upływie 
kilku godzin zmarłe jakoby dziecię przywrócił do 
życia. 


Pojedynek miedzy Pawłem de Cassagnac a 
Adrjanem Launes de Montebello odbył się pod Epi- 
nay w posiadłości p. Buloz, właściciela Revue des 
deux Mondes. Trwał on nie mniej jak trzy kwa- 
dranse, a to z powodu, że słynny szermierz Cassa- 
gnac miał w przeciwniku niewprawnego w szer- 
miercę, nie chciał go ciężko ranić, i bronił tylko 
siebie Skończyło się lekkiem zranieniem p. Monte- 
bello w ramię. Montebello jest potomkiem sławnego 
z czasów pierwszego cesarstwa marszałka fran- 
cnzkiego. 

— Henryk Cailleux, uczony belgijski, wydał 
obecnie dzieło, w którem zebrał mnóstwo argumen- 
tów mających udowodniać, że Homer urodził się 
w Brukasli | 

— W Brukseli złożył murzyn z Sierra Lasul, 
nazwiskiem Wiliam Renner, doktorat medycyny, z 
tak świetnym resultatem, Że stał się przedmiotem 
powszechnego podziwu. Ozarny doktor udaja się na 
praktykę do zatoki Gwinejskiej, gdzie dotąd żaden 
z Europejczyków, s powodu zabójczego klimatu, o- 
siedlić się nie mógł. 

— Franciszek Liszt, jak donoszą z Rzymu, 
zachorował niebezpiecznie. 

— Młodociana przyjażń między królem a po= 
rucznikiem huzarów. Jak wiadomo, wychowywał 
się terażniejszy król hiszpański ze swoim bratem 
podczas wygnania dynastji, we Wiedniu w e. k. Te- 
rezjanum. Tam zaprzyjaźnił się z ówczesnym wy- 
chowańcem zakładu, a późniejszym oficerem huza- 
rów Inkeyem. Na wezwanie króla Alfonsa, złożył 


Inkey swoją rangę, i ndał się na dwór królewski 
do Hiszpanii. Jest on z rodn Węgrem z komitata 
torontalskiego, 


Obsta principis. Okręg wyborczy tej czę- 
ści Szlezwikn, który na mocy traktatu zawartego 
po wojnie dnńskiej, miał być Danii zwrócony, był 
dotychczas w sejmie pruskim reprezentowany przez 
p. Krygera, który stale odmawiał złożenia przy- 
sięgi królowi pruskiemu W miejsce zmarłego Kry- 
gera wybrano posłem niejakiego Harteczka, który 
stawiając swoją kandydaturę zobowiązał się również 
do odmówienia przysięgi. Wybrano go jednomyśl- 
nie ! 

— Kara za nieposyłanie do szkoły. Sąd ławni- 
czy w Szamotnłach w Poznańskiem skazał nieda- 
wno temu pewnego rolnika na 50 marek kary lub 
50 dniowe więzienie, jako też na poniesienie kosz- 
tów sądowych za to, że chłopea, który wprawdzie 
już 14rok życia nkończył był, ale jeszcze ze szkoły 
nie był zwolniony, do niej nie posyłał. A unas? 
Sad na 5 piętrze. Ogrodnik polski podaje 
za Rev, Hort. wiadomość o niejakim p. Lockroy, 
który nie mając kawałka ziemi, zmuszony mieszkać 
na czwartem piętrze, założył w Paryżu przy ulicy 
Waszyngtona na płaskim dachu ogródek owocowy. 
Sad p. Lockroy ma 20 łokci dłagości a 6 szero- 
kości. W ogródku tym właściciel hodnje z dobrym 
skntkiem grusze cięte, porzeczki, agrest i róże. Że 
taka hodowla wymaga trudu i starania, łatwo so- 
bie wyobrazić, dla prawdziwego jednak amatora, a 
co główniejsza, dla chcącego, nie ma nic trudnego. 


a 


Gospodarstwo, przemysł | handel 


Lwów d.17. listopada, Sprawozdanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
e cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 kigr., żyta 78 kirg., ję- 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.) 

Zboże 100 kilogramów: Pszenica od 10: — 
do 11:50 zł., — żyto od 7:— do 8*— zł. — ję- 
czmień od 650 do 7:50 zł, — owies od 6— de 
625 zł, ~~ hreczka od 7-50 do 775 zł, kuku- 
rudza zeszłoroczna od 7*25 do 7:50 zł, — kuku- 
rudza nowa od 6:25 do 6:50 zł., — proso od 
6:50 do 6-75 zł., jagły od —*— do —— zł. 

Zboża strączkowe za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 9*— do 10— zł., — groch 
pastewny od 6'75 do 7*—. zł., — soczewica od 


—*— do —*— zi., fasola od 8*— do 11-50 zł., — | 


bobik od 7— do 750 zł, — 
do 6:50 zł. 


Nasiona za 100 kilogramów: Koniczyna od 
25 do 60 zł., najprzedniejsza od —— do ——zł,, 
przednia od —— do —*— zł, tymotka 
od 26,— do 27:— zł, — anyż mos. od 27— do 
28*— zł, anyż płaski od 29— do 30 — zż., —- 
kminek cd 18:— do 19 — zł. 

Nasiona olejne za 100 kilo rzepak zimowy 
12:50 do 1265 zł, — Rzepak letni od 1075 
do 11*— zł, — rzepik zimowy od 11— do 
11°25 zł, — rzepik letni od 1075 do 11 — zł, 
Inianka od 11*— do 11°25 zł, *) —nasienie lniane 
od 1150 do 12*— zł., — nasienie konopue od 8' - 
do 8:10 zł. 

Chmiel za 100 kilogrm.: od 115 do 125 zł. 
Wełna za 100 kilogrm.: od — do — zł. 
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 15°25 zł, 
16:25 zł, salonowa od 19:35 zł. do 20:25 zł. 
53 Spirytus za 10.000 litrów procent od 35'25 do 
.50 zł. 


wyka od 6— 


do 


*) Lnianka z odstawą w listopadzie od 9— 
do 9:50 zł. 


„m 


Talęgracy Gaz. Nar. i ostat. wiadomości. 


Naprawdę duch reformy zaczyna wiać w 
Petersburgu. Powyżej podajemy reskrypt carski, 
zapowiadający decentralizację władzy, a tu ró- 
wnocześnie Corresp, Univ, Organ rządowy świe- 
ż0 założony, którego pierwszy numer otrzyma- 
liśmy dzisiaj, przynosi nam wiadomość, że komi- 
sja, wysadzona do ułożenia reformy w sprawie 
organizacji wojska, powzięła uchwałę, iż znieść 
wypada ukaz zmarłego cara, nakazujący wojsku 
wypełnianie rozmaitych policyjnych czynności, 
jak np. asystowanie przy rewizjach domowych, 
pomaganie przy aresztowaniu itd, Komisja się 0- 
świadczyła, że te funkcje ubliżają honorowi woj- 
skowemu i demoralizują żołnierzy. 

+ s r 

Z Petersburga donoszą do Czasu: „Nie u- 
stają tu zabiegi o władzę, której obecnie nikt 
właściwie nie dzierży w ręku. Hr. Ignatiew do 
tego stopnia nie posiada zaufania cesarza, że fa- 
ktem jest, iż o wyjeździe cara do Gdańska do- 
wiedział się już, gdy car odpłynął. Skutkiem 
tego podał się był do dymisji, ale dymisja nie 
została przyjętą. Ciągłem dążeniem hr. Ignatie- 
wa jest objęcie teki spraw zagranicznych, jako 
bardziej właściwej dla jego antecedencyj dyplo- 
matyczuych, roli panslawistycznej, jaką pragnie 
do końca odegrać. Współzawodnikiem hr. Igna- 
tlewa jest hr. Woroneow - Daszkow, popierany 
przez stronnictwo patrjotyczne moskiewskie, któ- 
re stoi w sprzeczno$ci do panslawistów. Hr. Da- 
szkow nie odznacza się atoli odpowiedniemi zdol- 
nościami. Hr. Loris Męlikow bawiący od swej 
dymisji zagranicą, zajmuje się urządzeniem no- 
wego banku państwowego dla Moskwy i zjedna- 
niem dlań kapitałów. Do rządów on nie powróci, 
chyba pośrednio jako naczelnik wielkiej instytu- 
cji finansowej. O hr. Szuwałowie niema tu zu- 
pełnie mowy. 

„ Wpływ cesarzowej Marji coraz bardziej się 
zwiększa, jej to przypisują rozporządzenie zapo- 
wiadające tolerancję dla różnych sekt wśród pra- 
wosławia. Rozporządzenie to atoli wywołało re- 
akcję w kołach prozelitów szyzmatyckich; wy- 
razem tej reakcji jest broszura z inicjałami N, 
S. wzywająca do wznowienia bezwzględności re- 
ligijnej. Prawdopodobnie rezultatem tej reakcji 
było także wysłanie Pobiedonoscewa na Podla- 
sie. Roboty nibilistyczne idą swoją koleją, i za- 
czynają silniej wnikać w sfery woja Zoł- 
nierze przechowują odezwy, czego dotąd nie by- 
wało. W procesach, które się toczą, w rozpacz 
wprawia sędziów i policję system własnego o- 
skarzania się, jakiego się trzymają nihiliści. Ka- 
żdy ujęty nietylko : się do wszystkiego, co mu 
zarzucają, przyznaje, ale nadto czyni zeznania 
czynów, których się nie dopuścił, Każdy się mie- 
ni naczelnikiem związku lub wykonawcą jakie- 
goś zamachu. Głdy policja rozpoczyna śledztwo, 
okazuje się, że wszystkie te zeznania były fał- 
szywe. System przyznawania się do win, okazał 
się zręczniejszym, niż system negowania w Śledz- 
twach, gdyż większy wzbudza chaos. 

Droga z Petersburga do Gatczyny jest ob- 
stąawioną żołnierzami w posterunkach co kilka- 


naście kroków. W parku gatczyńskim stoi kom- 
pania wojska — a park oświecony kilkunastoma 
słońcami elektrycznemi. 


ODCHODZĄ ZE LWOWA: 
DO KRAKOWA: o „gy p ae ! e północą 
mL BEŻ. 9 po T ixin | pociąg 


mięszany. 

DO CZERNIOWIEĆ : o godu. © min. 30 rano, pocigy po 
spiesziy, o gedz. 13 min. 10 rano, pociąg mięszany 
© godz. 11 min. 101w mucy zaięazany. 

DO RODE s simge Säwores ; o gods. 6 

6, pocigg pospieskoy ; o 12 minut 80 
połuć. poeg G o godz. 10 min. 81 bis 


pociąg xięszaszy. 
DI STAŃIBŁAWOWA : na Stryj; razo o gaia. 7 mis. 0 
wieczór o 6 godz. 55 m. mi 
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Wiedeń d. 17. listopada. (Pryw.) Według 
tutejszych dzienników jest już zamianowanych 
14 nowych członków Izby panów, między tymi 
są Artur Potocki, Russoeki, Koziebrodzki, Ro- 
dicz, Filipowicz, Klaudy, Träger, Sztule. Nomi- 
nacja mają być jutro w Wiener Ztg. ogłoszone. 
— Koło polskie ma niezadługo zająć się spra- 
wą indemnizacji galicyjskiej i postawić dotyczą» 
cy wniosek w Radzie państwa. 

Wiedeń d, 16. listopada. Posiedzenie delega- 


Lwów, s Isby kazdlowej, 17. listopada. 
I. Akcje ma sztaką. 


(bes kupona bieżącego.) 


cji węgierskiej, rozprawa nad kredytem okkupa- |Kolei gulis. Kerola Ludwika. . 305 — 808 — 
cyjnym. Apponyi zadowolony jest z administra- n  Lwowsko-Czerniow.-Jas£, . 176 — 179 — 
cji krajów okkupowanych, uważa jednak zapro- | Banka kypot. galis. po 200 zł. . 306 — 310 — 


wadzenie ustawy wojskowej drogą rozporządze- 
nia za nieprawne. Minister skarbu wspólnego i 
administrator Bośnii Szlavy osłabia te wywo- 
dy i wykazuje uprawnienie rządu do zaprowa- 
dzenia ustawy wojskowej. Keglewic wyraża 
zaufanie ministerstwu, pragnie, aby uwalniano 


IL Listy zastawne za 100 słr. 


(hex kaperau bieżącego.) 
Tow. kred galis. 5 pret. w. œ . 1010 60 1561 60 
4 . 98 58 97 60 


od służby wojskowej w poszczególnych wypad- d k 3 5 R okres. . 100 60 101 60 
kach. Eber. pragnie utrzymania status. quo. W| „ + A » »  « 98 — 9450 
krajach okkupowanych. Szilagyi pr łącza | Banka kzy. galiz. a prot. . . 101 60 142 60 
się do wywodów Apponyego. Prezydent gabiaetn Kop: n 5 „  10%pr. 10% 50 105 50 


Tisza wyłuszcza, że rządy mają prawo do wy- 
dawania wszelkich rozporządzeń, któreby zdolne 
były w krajach okkapowanych zaprowadzić po- 
rządek 1 bezpieczeństwo, a zatem i do wydania 
ustawy wojskowej, której celem jest zabezpie- 
czyć zaprowadzony porządek. Na wywody Appo- 


Ww ze + «  . 99 — 100 — 
Golis. Zakł, kred. wiose. © pret. 100 — 102 -~ 
» » » swasztać 93 — 94 5) 
DI. Listy dłużne za 100 mir. 
Ogólnego rolnłen. kred. Zukłada 


nyego, który pomimo oświadczenia Tiszy pozo-| dla Galieji i Bukswiag 6 pret. 95 -- 04 — 
stał przy swojem zapatrywaniu, odpiera minister IV. Obligi za 100 xłr. 
Szlavy, że długa dyskusja jest szkodliwą, albo- Inionnizacyjne galicyjskie . 100 80 101 90 
wiem w krajach okkupowanych łatwo może za- Obligacje komur. Zukł. kr. wł. 6%, 100 — 101 50 
panować mniemanie, jakoby monarchia nie miała | pogzągka kraj. z r. 1878 po @ pr. 101 103 — 
prawa do zaprowadzenia ustawy wojskowej. PO | rosy miasta abo wa 40 75 22 75 
mowie hr. Schechena, który postępowanie Stanisławswi) > 3470 26 70 
„dh aa sa odpowiednie KN wał RAF Vw UGTEG 
sek z pponyego, aby rz z zezwole i Š 
parlamentu nie przedsiębrał Rediego dalszego am p alg è > ę 60 660 
kroku — zostaje odrzuconym i kredyt okkupa- apelsczdar” ° > 7 9 H A H 
cyjny w ogóle przyjętym. | „ _|Półbmperjał rosyjski |. | 960 975 
Wiedeń d. 17. listopada. Delegacja węgier | - if rosyjski trabzy 150 1 85 
ska uchwaliła finalnie wydatki okkupacyjne. Po- dnikre > e 12 4: 1 26* 
południu będzie komisja nuncjalna zdawać sprawę. |, cj i Eir Y ji . . l 1 36'/ 
Dublin d. 17. listopada, Wczoraj wieczór za- | -paS 44 S e 6) 68 SU 
szła eksplozja dynamitowa na parowcu „Se- Ya a k b a y > 3 po T n 
vern“, płynącym z Bristolu do Glasgowa. Zabi. | PY w srebrzo . . e 


tych jest 9, ciężko rannych 43 osób. Parowiec 
ze zburzonym pokładem przyholowano do King- 
stown. 

Berlin d. 11. listopada. Nordd. Allg. Zig. 
utrzymuje, że Bismark ani ustnie ani pisemnie 
nie wnosił podania o dymisję, upraszał zaś tylko 
cesarza o pozwolenie na rozpoczęcie rokowań z 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń 17. listopada 1881. 
godzina 2. minut 17 popoładniu. 
Losy kredytowe 179.25 Węgier. kred. ak. 360 25 


katolicko-liberalną większością parlamentu w tym RE 4 Sodo Nordbaka z 239.76 
celu, aby się dowiedzieć, czy oba te stronnictwa Kolej potud 140.50 Kolej Alföld. 173 25 
gotowe są objąć ster rządu i w jakich warun- Kolej Elżbiety 916.— Kolej Lw.-eser. 177.— 
kach, to jest czy pragną iść ze sobą ręka w Weg. Nordoatb, 166.75 Wied. Comunal. 132.50 
rękę czy też każde z osobna. Decyzja cesarza Weg. obl. p. W sł: 97. — Galis. indamnis. 101 25 


zapadnie dopiero po ukonstytuowaniu się parla- 
mentu. 

Paryż d. 16. listopada. Obiega pogłoska że 
Challemel Lacour zostanie ambasadorem w Ber- 
linie, Leon Renault w Petersburgu, a Duchatel 
w Londynie. Nowy minister wojny wystosował 
telegram do dowódzców wojsk stojących w Tu- 
netanii i Algierji, w którym ich zapewnia o swo- 


Weg. kolej zach, 170,— 
Renta węg 60, 119.60 
Bankverełn 138 50 Roa. rubel pap. 1.26— 
Losy węgier. 125.25 Marki uiemieckie — — 
Usposobienie : bardzo silne. 
Wiedeń, 17. listopada 1881 
godzina iQ minut 45 przed południem 


Kolej siedmiog. 112 40 
Losy tureckie 25.25 


EYE > = SĘ e Akcje kredytowa -6 '.40 Anglo-anstrjae. 128.25 

jej pieczy i o tem, że wszelkiemi Środkami bę- aje y 

dzie dążył do wspierania ich. Kolsi Kar. Lad. 306.— Kolej Polada, 1: 9.75 
Siecle twierdzi, że Gambetta rozeszle wkrót- | 7ziensbank . 14110 Napoleondor 9.38 


Rosyj. banknoty 1.26'/, Uspesobiemio: słabsze 
Serii, 4. 16. listopada 
godzina 5 minut 50 po południa: 


ce do posłów franeuzkich okólnik, wyjaśniający, 
że zmiana gabinetu nie pociągnie za sobą żadnej 
zmiany w pokojowej polityce Francji. 


Kair d. 16. listopada. D. 4. b. m. wystoso- ma (eS R S aE E 
wał lord Granville do Maleta depeszę, w której Kolei Rumtt. "81.0 Austr. barke 172.50 


powiada, że jedynym celem polityki angielskiej 
jest dobro Egiptu, jest usiłowanie, aby Egipt w 
całej pełni korzystał ze swobód przyznanych mu 
fermanem sułtańskim. Depesza wskazuje, jakie 
są nieodbicie potrzebne krajowi temu reformy, 
i chwali postępowanie Szeryfa baszy, prezesa no- 
wego egipskiego gabinetu; oświadcza, że ponie- 
waż więzy, które łączą Egipt z Turcją, prze- 
szkadzają mieszaniu się mocarstw zagranicznych 
w wewnętrzne sprawy Egiptu, przeto Anglia 
starała się zawsze więzy te utrwalić; powiada, 
że Anglia żywi przekonanie, iż i Francja jest 
tego samego o więzach tych zdania, i w końcu 
wypowiada depesza nadzieję, że jeżeli Anglia i 
Francja są w zgodzie pod tym względem, to 
idąc wspólną drogą, mogą wiele dobrego zdzia- 
łać dla podniesienia pelitycznego i finansowego 
położenia Egiptu, a że wszelkie zaborcze projek- 
ta, bądź przez jedue bądź przez drugie mocar- 
stwo żywione, mogą istniejącą między temi dwo- 
ma mocarstwami zgodę zupałnie rozbić. 


EEN EE AANEANAWEA GG 0] 
Jedynym niesawodnym środkiem przeciw 
hemeorotdom 


Maść dr. Labiche. 


We Lwowie want. Z RUCKERA, w Brodach 
w apt. A. INLENDERA. Cena słoika zł. 1.80. 


„ o Największy wybór lornetek teatralnych, 
binokli wojskowych i do podróży, po cenach 
najniższych, poleca Szanownej Publiczności ma- 
gazyn 


J. Neuho*+fera 


e. k. nadwor. optyka i mechanika we Lwowie, 
ul. Karola Ludwika, 1. 9, i róg Sykstuskiej. 


Dziś, we czwartek dnia 17, listopada, 
Po raz drugi: 


WIEK NIEWDZIĘCZNY 
komedja l 4 (4 e tnanath yi 
z francuskiego St, Kramer. 


Dr. Apolinary Tarnawski 


zamieszkał obecnie po powrocie do Lwowa, przy 
plaea Akademiakim liczba 1. 


Ordynuje od 8 -- 4 po południu. 


Jutro, w piątek d 18. listopada 1881. 
Pierweze przedstawienie 
SARY BERNHARDT. 


La Dame aux Camelias 


comédie en cing actes, par Alexandre Dumas. 


Zawiadomienie. 

Pierwsze Towarzystwo eksploatacji nafty i wo- 
sku ziemnego w Kołomyi, uchwaliło na posiedzeniu 
walnego zgromadzenia w dniu 1. Hetopada b. r. 
przyjęcie dalszych członków z wkładką udziałową 
Rz CARTE do wstąpienia trwają przez 

B U zgło b . 
Eradiia 1881 am z głoszone mają być do 1 
„Wiadomości co do bliższych warunków przy- 
stąpienia, można zasięgnąć w dyrekcji w Kołomyi, 
Dyrekcja pierwszego Towarzystwa eksploatacji 
nafty w Kołomyi. 
; Ernest Wagner, 
aaczelny ` dyrektor, 


Przyjschall dnia 17. listopada 1881. 

HOTEL ZORA: S. br. Badeni z Radziecho- 
wa. K. hr. Stadnieki z Wołynia. B. Wierzbicki z 
Kijowa. Dr. W. Rosenbusch z Przemyśla. J. Ha- 
schak z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI: W. hr. Komorowski 
z Hawryłówki. W. hr. Rey z Widełki, J. Laufer 
z Berna. 

HOTEL ANGIELSKI: K. Barański z Chłop- 
czye. T. Stecki z Wołynia, K. Barkkard z Doliny. 

HOTEL LAZARUSA: J. Schwarz z Przemy- 
dla, S. Sokal s Czerniowiec., Z. Ignatowicz £ Bro. 
dów. C. Michałek z Rodatycz. i 


A. MAŃKOWSKI 


Lwów, ul. Halicka, 1. 17/10, miasto, 


Handel 
Korzeni, Delikatesów, Herbaty 


Pociągi xolejowe. 


Podług zezaru iwowsk 
*< PRZYCHODZĄ DO LWOWA, S” 


Z e a b aż e ah 4 ocłąg potpis- 
gzay © . B mim, visez i elkich tunkó 
8 "zd m rysia po ezobowy o WOM A gatunków mtarych i zwykłych 


erwazorzędnych gatunkach, po cenach 
najtańszych, poleca Szanownej Publiczności, rę- 
osgo za Almienny towar. 


Oodzień świeże drożdże. 


gods. przed 

Z PODWOŁOOCZYSK : na dworzec: w Podzazaczu £ o godz 
8 min. i8 rano i o godz 8. min, 56 popoludnia po 

ciąg mięszany, À 

ZE STANISŁAWOWA: ns Bt m. rano o godzinio $ wi- 
Ral Rë wieczór 6 godz ZUrgj. 

Z UZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 5 wieszdr, pociąg 
pospienay ei gost Ea i rano, pociąg mięsuńa 
© gods. e mi gozany. 

Z PODWOŁOCZYSK: 4 dwornea A ra aereoa 
dzinie 10 min. 10 wiessór, pociąg pospieszny, © godz. 
8 min. £0 rano, pe min 19 
po południa pedig 


3 
zeięszany, 0 gods. 4 
£SZZRY: 


ą Wo wosyatkch kaiggarniach jestliTiing Tagini MREEROSUĄ, AET p WNE "5 

£1] Na długie wieczory II, pa*ycia i poleca. się: Ulica Kazimierzowska | 0 e w jaj hę l 

h ak |Paalęaso spe, q aty, alg fotons pord maalt ka | 8, 

a am eeaeee eene O BAZYLEGO TOWARNICKIEGO Nastepe 
Ę ) 5 s śory EIT nie 8 Ret. esaneko jomi m WBA [y 

r: A. vojewódki zwyczaje fewarzyskię [le sari " zaraz do wynajęcia. È ` : d sieni p y 
i e vivrej w ważźniejązycn okolicznościach| Bližaza wiadomość w biarze p. Józefa [R 

Ẹ ml Dominikańska 4. życia „przyjąłem kraju. Beie wydanie Brenora, (Kazimierzowska 87. [l Lwów, Rynek l. 32 

£ TEIN A RE inanon |Zaraza Błemicowa czyli Dyfterjaj . APR 5 z A 

pO r M a a GI polecają w największym wyborze po najumiarkowańszych cenach: 


-|Poezje Mietała Bałackisgo. Cena sł. 1, 
*| w oprawie sł. 1.60. 

MMG" Zamówieńia wprost u mmie jako u 
wydawcy, ra przekazem pocztowym 
przesyłam franco, 


Juliusz Wildt w Krakowie. | . 


m 


` NR 


IBaczność| 

„Drukarz w t+kamgnienin" (An- 
genblie: s- Draeker) D. R. P., Nr. 14120, 
jet jedynym patentowanym apara: 
tem no kopiowania za pomocą farby 
d:ukareki-j, 

Tente dostarcza na suchej drodze 
ber prasy dowolną ilość jednostajnie 
wydatnych czarnych (także pstrych) 
trwałych odbitek, które przy poje- 
dynszych wysyłkach, mają w eałym 
świecie zniżone porto pocztowe. 

Augenblicksdrucker przewyższa 
wazystkie dotąd istnivjące aparaty do 
kopłowania, a to: hecte-autopoligrafy 
it. p. nietylko co do wydatnosał, lecz 
takze w dokładności odbitek, niemniej 
pod względem pojedynczości i ta 
nieści. 

Kompletny aparat x dwoma pły: Brebrno seyarki cylindrowe . . 
tami fraucnskiemi: Nr, 1. *'/;, entm| » ae Z 
zł. 9; Nr. 2. 2. ontm. zł. 12; Nr. |Brebr. i post. nogarki Hf 12, 
8. */,, cntm. zł, 18 s opakowaniem, eta morarit wa we męnkie 28, 

Prospekty, świadectwa, oryginal-| » =  katniesne . . - 4 
ne kopie i t. p, natychmiast na żą-| ; damskie romontery 28, 
danie gratis. 8837 3—? ; 

Reichenberg w Czechach. 


Srebrne lańcęuzki do zegarków od 3 sł. do 
12 sł., ołota łańcuwzki po sł. 18 do T00 sir. Za. 
Steuer % Dammann. 
Młody legawiec 


mówienia załatwiają się boruwłosónie sn saliese- 
niem. Ceby siq nje pałka będzie wymioalane. 
muje sogarki i kosztowności w zamianę. 
angielskiej rasy, jest da sprzedania. 
Zgłoszenia przyjmje portjer przyj 857 
ulizy Majera 1. 16. 4238 1—3 


Pledy do podróż 


GA! Moich qogarków od najtańszych do aaj- 
sztuka po zł. 4, a 12 Pledy, zy 


m 


Wszelką zwierzynę 
po najlepszych cenach p 


skupuje a 


pojedynczo è hurtownie 
główny magazyn broni 


Alfreda Dzikówskiego 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika l. 1.8 
i uprasza pp. interesowanych o łaskawe|f$ 
oferty. 


NOWE PERFUMY 


pod oazwą 


WODA WARSZAWSKA 
posiadą nadzwyczajnie przyjsmny, 
miły i dłagotrwały zapach. Flakoa 

cały zł. 1.80, mały 85 ot. 

WODA KRAKOWSKA 
odznacza się silnym przyjemnym i 
długotrwałym zapactam do obustek, 
sukien i nacierania ciała jest jedyną, 
cena 1 zł. cały flakon, 50 ot. mały. 

Perfumy : 
Pieszcz tka, Niezapominajka, Pier- 
wiosnek, Bławatek, Bwiterianka 
odznaczają się nader przyjemnym, 
miłym i dłngotrwałym zapachem, 

*  Flakoniki po 50 ct. i 1 zł. 


J. IHNATOWICZ, 


Fabryka we Lwowie, 
Filia w Krakowie. 
Wyroby moje syskały powszech- 


Materje wełniane w różnych wyrobach po 24, 27, 30, 35, 40, 50 i wyżej. 
Kaszmiry czarne i kolorowe czysto wełniane po 60, 70, 80, 90, 100 i wyżej. 
Materje jedwabne i wełniane do pokrycia futer. 

Pluszy do ubrań we wszystkich jakościach 

Chustki himalaja, flanelowe i włóczkowe. 


Próby na żądanie franco. 


Wyhborne zegarki aajtaniej na składzie 
asgarów od 33 lat ronomowanym m 


M. HERZ, 


fabrykanta zegarków 
we Wiedniu Btefansplata Nr. 6. 


R. 4 Tdyęe. FA WIĆ rau r 7 
REA GB] HE Hapag 


098/pr. BARANY 
czystej krwi 

Negretti 
po :hodzenie; Kopaszeno, Lenszow, Tar- 


Ogłoszenie konkursu 
Koszyce, Harta, (bodowca owozarni p|Dumański, ogrodnik zostujący obv- 


na napisanie „Dziejów pancwania Jana III". Jallusz Sypsiwaki z Warszawy) (władci-|cnie n W. pana Brykczyńskiego w Pa 


iel owezarni p. Teofil Wasilewski z|CyKOwie pocz. Stanisławów. 
Czudca) B% na sprzedaż w zarodowaj|*239 1—4 


owczarni | — å o 
Uznanie. 


„Patrągowa: 
W artykule umieszczonym w „Ga- 


L. 1 


praktyczny w każdym względzie swego 
zawodu, posiadający chlnbne świadectwa, 
poszukuje posady. Adres: Wojciech 


Celem uczczenia przypadającej na rok 1883 dwóchsetletniej 
rocznicy wiekopomnej odsieczy Wiednia przez króla Jana So- 
bieskiego, Rada stołecznego miasta Lwowa ogłasza na podsta- 
wie uchwały z dnia 3. listopada b. r. niniejszem konkurs na 
napisame dzieła p. t.: Dzieje panowania króła Jana IH. 
Sobieskiego, a to pod następującemi warunkami : 

1. Dzieło to ma być napisane po polsku, na podstawie 
no nznania i zostały na wystawach W drukowanych i rękopismiennych Źródeł, sposobem tak pod wzglę- 

szezególnione 4 mcdzlami zaslugi fidem krytyki jak i przedstawienia odpowiednim t'goczesnemu 


|S i Estem sk 4002 8—? stanowisku umiejętności. 
W Kijowie 


[przy ulicy Wielkiej ,Włodzimierakiej, 
obok gmachów sądowych i telegrafuj, 
jest do wydziorzawienia 
w ręte powaźne, dom Czarneckiego, 
świeżo elegancko urządzony 


na Hotel. 


Do 60 namerów, 3 Bale, 4 magazyny z 
lastrowemi szkłami, ozdobae entrée, 
9 lochów, kasbnia wedłog nowszych 
wymagań, pralnia, prasowaluia, w do: 
ciągi, gaz, wanny, waterklozety, elek- 
tryczne dzwonki, podwójna wentyla- 
cja, sztnkatorje, posadzka dębows i 
mozaikowa, ogródek, weranda, altany, 


U 


P> obi listowne REY. 
p. Jarecki w Pstrągowy przez Rzeszów, |zecje Narodowej“ pod tyt.: - 
Ozndec, oczekipnówkają konie przybywa-|skiego” Ba ry KE a TYB 
jących na stacji kolei Karola Ludwikalrzone przeciw pewnej wielkiej firmie, od 
w Sędziszowie. 4246 1—16 |której doznałem przykrego zawodu. Po 
aptywie dziewięciu tygodni bowiem nie- 
zysłane mi części składowych do mło- 


"Tanie zegarki carni, w skutek czego doznsłem strat 


ripe aieobliczonych. 
$> Wysyłam za nobraniem i zwracam Wj. Qpuznie w miesiąca września r. b. 


razio. gdyby się zegarek niepo-|„„owiżom masz 
Wie at ynę 27-calowg parową w 
dobał, pieniądze—każde tedy za Zakładzie p. Leona Orlawicza, ulica R. 


poni); iepotoięd nych i prawdziwie Oommami m mio Jort Mariowne.,„. piety (Novy Śrikd wa Lwowie, a tr 
s pomijając z pomiędzy rzeczy ważnych 1 prawdziwie | skiem dawniej zł. 12 tent zł pap minem kontraktowym na dostawę do 28. 
istotnych niczego, ma się ta praca zalecać zwięzłą, treściwą i|amker z urebra niklowego z łośowez | Września, i w tym dniu istotnie ją usta- 
przejrzystą formą, tak iżby nie przekroczyła znacznie rozmiaru | „kiem, dawniej zł. 10, teraz sł. 7,25.  |urono. „Erdoz śowiej ponktaalności, „do 


h t Prawde. sreb wiem|Ztórej się zastosował p. Leon Oclewicz 
60 arkuszy zwykłego druku, stanowić mających dwa tomy tej | patent i łeńc. da anker z 0111.95, [próba tejże okazała zupełną dokładność, 
średniej objętości. 


mont. + rueh tejże nieoporowy, wymłot zadawal- 
À l osąd U dan GH 80, DRE rk nisjący, bieg obrotowy zastosowany do 

2. Termin do nadsyłania rękopisów na ręce prezydenta |Złoty zegarek damski dawn. zł. ”Y™}0t wydał kopę jedną średnich sno- 
missta Lwowa, oznacza się do dnia 12. września 1883, najda- | 0, teraz zł 20 z łańcuszkiem, fobie ma -eDome pbdzó GB SE donot 


i > 4 | ioi sobie za obowiązek podać do wiadomość 
lej zaś do 31. grudnia tegoż rokn. Na wypadek, gdyby dzieło an sł 40 Gugazcja óclekaiąt 1 aro|Szanownych współsiemisa powyższą rze- 


to nie mogło do tego czasu być zupełnie ukońszonem, będzie |Ph, Fromm, Ukrenfabrikant jozokć, ma jaka NoE Om zasła- 
komisja oceniająca miała prawo przedłużyć ten termin według |gottenthurmstrasne, gegentber der Woll- ormiezywiea, 29. wrzężoja 1EBĄ. 
włesnego uznania. Ściąga się to wszelako jedynie do takich 8733 zeile, wo Wiedniu. 8—6! 4012 8—3 Jan Rakowski. 


prac, których przynajmniej pierwsza połowa, zupełnie wykoń- 


dreżenych gatunków o kiórysh dokładne- 
ści i trwałości neciadńm sklub niojese 
się nie podobały, będą sa zwrotem porte- 
rjam przyjęte napowrót. 


msaania od moish ipren abt edblar- 
eów, pasy nie brać ua ogłaszane proes 
a 
Dla średniego mężczyzny ma ubranie 
jesienne, materje £ „AE wełny owczej 


innych podlega towara. 
3:10 metra za 4 zł. 96 na ubranie $ 


9 3—8 

Bez boin 
lspuzej wełny owozej za 7 zł. 44 ct., na 
ubranie z przedniej wełny owczej ga 10 zł., 


i bez wstrzykiwania 
bez lekarstw przeszkadsających trawie- 
nin, tadzież bes chorób następnych i 
ną ubranie z zupełnie dolikatnej wsłny 12 
zł., prawdziwie kolorowe materjo na 
talony, tużurek i ma całć ubrania, materje 


rzerwania zatrudnienia, wylea' we- 
dług rapełnie nowej melody, -doświad- 

nA płaszcze na desz6z , zzewiot, peruwien, 

doskin, gumi, pilśniowe, tyfel, sikRo na 


czonej w niealicyónych wypadkach 
bilardy, materje na paltoty damskie, men- 


ławy meczowe, 
tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo 33- 
Żykowy, kamgarny, materjs na zarsutki 


starzałe, naturalnie, gruntownie iszybko 


Dr. HARTMANN, 
osłonek lekarskiego Wydziału, 
w Wiedniu Stadt, Hababurgerg nie jak 
dawniej, lecz Bżadt, Seilergasse, Nr. 11. 
Wylecza takie wyrzuty skórne. śwę- 
żenia, upławy u kobiet, bladaczkę, 


poleca niepłodność, upławy, 8731 stajnie, lodownie , meble eto. Roczna czona przed ku ar 7 - 
onia ionnta 120 0 rubli Na mijęon oso- |czona przed upływem roku 1883 nadestanę zostanie i będzie gł ER 
Jan Btikarofsky, Bienie moọskie, Sob wiadśnośał udziela ioar Piotr się zalecała przymiotami, rokującemi możność uznania ich za y 


bex wyrzynania i bes wypalania, równie 
leczy syfilis i wrzody wsszel- 
kiego redząła m pomocą Kores- 
pondeneji. Za dyskrecję ręczy, a as ŻĄ- 
danie wysyła bezuwłocznie lekarstwa. 


skład fabryczny w Bernie. 
Wzory wysyłam france, karty waerów 

dla kraweów niefrankują się. ZWrącam n- 
wagę panów krawców na obfity wybór, jak 
niemniej na nader tanie cay. 40IB X] -- 24 


SH g 
x A 


J. PSERBOFER, „o Wiedniu, 


Listownie: Kijów, Piotrawi Kidro, 
Włodzimierska, dom Czarnackiego. 

Tuż magazyn na fryzjernie i lokal 
na restauracje. 4177 2-5 


Nakłade m 
APTEKI „POD GWIAZDA: 
Piotra Mikołascha we Lwowie 


wyszedł i jest do nabycia 


4 w księgarni F. JI. RICHTERA Altenberg we Lwowie 


zupełnie odpowiadające celowi. 

3. Rękopisy powinny być bezimienne, a tylko oznaczone 
dewizą, która powtórzyć się ma i na kopercie zapieczętowanej, 
zawierającej w sobie nazwisko autora i stałe miejsce jego 
pobytu. 

4. Nagrody konkursowe , pierwsza w ilości 3000, druga 
1500 złr. będą mogły być przyznane tylko pracom rzeczywistej 


| 


5 Singerstrasse Nr. I5. 
‘g Zum golden. Relchsapfel. 


` 


x 


5.) s O j a Ą 7 zna > SA 

da L.A SDE saM k p naukowej wartości, z zupełnem wyklaczeniem robót nieodpowis- Kalendarz SGlenny Bloc f 
g Pigalki krew przeczyszczające, + ode jeja P da e adeny 0 = dnich, choćby: te nawet były względnie najlepsze. Przytem za- $% a DEI URS RZ: 
i intimis o niema słabości, z któryekby te pigalki ap E bpa kraj TAA swej "Fa saa strzega się możność, odpowiednio do wynika tego konkursu, |$ a sa kj = : historji Polskiej a” > » 
Só ności. najaporozywszych wypadkach, gdsie wiele inn entów nadaremnie używano, nastąpiło w sku * z As Ź . z Ą ków leczniczych apteki pod gwiazdą. Cona 5U et. z po ełką pocztow3, $ 
MA użycia ty i Pata w krótkim ezasie zupełne uzdrowienie Pudełko u 15 pigułkami '21 et., rulon z przysądzenia tylko samej pienwaze) albo tylko drugiej nagrody. M franko CO ct, które należy e przy zamówieniu aie za soda By 
Í 6 pudełek 1 zł. 5 et. pocztą I sir. 10 et. (Mniej jak rulon nie wysyła się). Wysyłka 1a 5. Komisję oceniającą składają następujący siedmiu : Dr. EN ost pośilowogo: koc 


| zaliczoniem lub za przokasem. 


Józef Szujski w Krakowie, dr. W. Kętrzyński we Lwowie, dr. 


Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po przebyciu różno- o M r 
P L. Kubala, dr. Anatol Lewicki, dr. Ksawery Liske, dr. A. Ma- 


'E Lg 
$ rodnych i ciężkich chorób, parad cią swe dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pighłek spróbował, zaleca dalej ton 
"W 


środek. rzytaczamy niektóre z tych pism 'dziękczynnych. łecki i dr. Tadensz Wojciechowski we Lwowie. 
f Waidhofen a. d. Ybbs, d. 24. listopada 1880. Bielsk, 2. czerwca 1874. jt 6. Rękopisy pozostają własnością autorów. Uwieńczeni na- OKKKKKKMAMMORAKAAKAKAKAMKAKAO 
Publiesme pale: grodą autorowie przyjmują na się obowiązek, najdalej w ciągu 


Wieloe szanowny panie Pserhofer ! Pisemnie od sie- Sg 
bie i od wielu innych, którym pańskie pigułki krew prze- BR 
czyszczające” do wyzdrowienia się przyczyniły, mam za- Bł 
szczy$ wynurzyć panu największe podziękowanie. W wielu $ 
ałabościach udowodniły pańskie pignłki cudowną skutecz- gó 
ność leczniczą tam, gdzie wiele innych Środków nie po- 58% 
mogło. Przeciw krwiotokom u kobiet, nieregularnej mon- $ 
struacji, paroiu mooza, drażnieniu, osłabieniu żołądka i $3 
kuresom żołądkowym, zawrotom i wielu innym chorobom, $ 
pomogły te pigułki gruntownie. Z pełnem zaufaniem u- K 
praszam © przysłanie mi 12 rulonów. Z poważaniem i 

Karol Kauder. 


podsięka!r s 

c zPietmęśny panisi Od roku 1862 p slecpiajewz ną he- 
| moroidy i strangurję, leczyłem się u lekarzy, lecz wasy- 
jj stko nadaremnie; słabość oigh dó ogorszała, tak dalece 
M że po czasie dostałem gwałtownych foka łołądka (wsku- 
(dl tok zwężenia się jelit), Nastąpił gupełny brak apetytu, a 
Wj gdy się tylko wody napiłem, dozsnawałom wsdęcia, cięż- 
Faj kiego kaszlu i utrudnienia w organach oddechowych tak 
$ dalece, że się zalsdwie na nogach utrzymać mogłem. Zro- 
SM biwszy ułytek z pańskich cudownie działających pigułek 
2) krew czystozących, wysnać mustQ,-ż6 się. z moich oierpleń 
GM zupełnie wyleczyłem. Z tego powodu niemam dosyć słów 
i wyrażenia panu, Że pańskie krew. owyśnórąża igałki i inne 
B wzmacniające lekarstwa mego podsiękewania:i-uenania, 


roku jednego po przyznaniu uagrody ogłosić swe dzieła drukiem N 
(czego gdyby nie uczynili, Rada miejska wydać je będzie mogła 
na swoją korzyść) i złożą Radzie bezpłatnie po 50 egzemplarzy |) 
ina lepszym papierze odbitych, ażeby je ona znaczniejszym bi- 
bliotekom publicznym i osobom znakomitym w darzo mogła || 
rozesłać, 


S W OSŁABIENIACH MĘZKICH 


g ty pochodzących ze zbytków i wadużyć młodości 
Jeknrze zalecają 


p 3 DNE 


KROPLE OBRABZAJACE ; 


dra Samuele Thompson. 


sÀ 

Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana Gia || 
Ci 

` 


Ad 


Z Rady stołecznego miasta Lwowa 
dnia 8. listopada 1881 roku. 


« 


N GELIN apteksrra, powinen być uważany za fałszorstwo i pcd- 
p robionie. a 


Dr. Michał Gnoiński, X 


Wielmożny panie! W przeposzczeniu, że wszystkie Š 
mńskie lekarstwa są rówasj dobroci, jak pański sławny 
alsam na odmrożenie, który w mojej familii kilka za- $i 

starsałych ran, poohodsących z odmrożenia, wyleczył w ga$ 
krótkim czasie, zdecydowałem się, pomimo niedowierzania $$ 
uniwersalnym środkom, leczyć się na dłagoletnie cierpienie $3 
hemoroidalne pańskiemi pigułkami krew czyszozącomi. Te- $ 

raz niemam Żadnego powodu przyznać sig, że po cztoroty- 
godniowem uływanin wyleczyłem się z dłagoletniego cier- $ 


z powałaniem dan Oslliągor. 


Wielmożny panie! SBzczęśliwym trafem .doqtałom 
ka pańskich” kraw czyszesących pigułek, które a mnie cada 
9 zdziałały. Przeę kilka lat cierpiałom na bole w głowie i 
PO zawrot, jedna x moich przyjaciółek dała mi 10 pigułek, a 
te mię uzdrowiły cudownym. sposobem. Z wdzięcznością 
jj proszę o przysłanię mi raloniku. +` f: 

TA Piszka 13. marca 1881. Andrzej Par. 


W Paryżu Rue Bt, Lazare 11 We Lwowie w apt. P. Mlikolaacha, 
X Krzyżanowskiego i u p. Z. Ruckera, Krakowia w apt. pp. Trauczyńskiego 
i Redyka, w Czerniowcach u p. Golichowskiego. £625 4—7 


d iasta. 
prezydent miasta SKKTAAAMMANMKADAMAKAKANAAAKAMAKO 


R GEBURTH 


c. k. nadworny maszynista 


Raysko, 22. listopada 1879. 

| „ „Wielmożny „panie! Od roka 1826 po przebycia dwu- 

j letniej febry, byłem nieprzerwanie chory i niknący. Bole 

| w krzyżach fw bokach, odbljakie, 'wymidty, największa 

jj osoałość, gorączka z bezsennością były codziennemi dole- 
Ej gliwościami mego życia, Przez prze 88 lat zasięgałem 

3i rady 84 lekarzy, między gm awóch profesorów fakultetu 
J medycznego we Wiedniu, ci wsz 

A r Y 


T kó i nieza- 
I Amerykańska maśó gościowa, Pinio skotin. 
jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wsselkim cho- 
robom gościowym i reumatycznym, jako to: słacościom 
w grzbiecie pacierzo rwaniu w szłonkach, ischias, 
A  migrenie, nerwowemu bolu zębów, boln głowy, strzyka- 
, nin w uszach ftp. 1 zł. 20 o. - j s 
RÓW Lp k -i T G. 
a Anaterynawa wodą do nst.p,;,;”; 
i chnie znana jako eposy. środek de konserwowania zęe 
bów. Flakoa 1 gł. 40 ot. 


34 Esencja 46 ÓGZ S ; utrzymanie wzroku. Orygi 
M nz flakon po 2 zł. BO ct. 1 1 30..50.0b.. a 


g 
À 
Z 
3 
| 


Uw gn 
po ułyciu tegoś, skóna staje sia jak t Ja na, 
Przyisady, sapch, Jest þardso mydahe, 
n Fiaket-Pu êr, oe p zwany: środek domo- 
R  kaszlowi kurczowemu itp. $ udełko 36 
j Balsam na OdNBEOŻEBIE 5; wala lat jako zaj. 
z powniojasy środek..przęczje zart wszełkiago ifo ju po- 


chodzących z odmrożenia, j przeciw nader zdsta- 
rzatym ranom i t. g. Słoik. 40 ct. 
w zepsatemu 


: Cz 
Esencja życia jst a Dina trawidtiu, bólom 
ich częściach ciała wszelkiego rodzaju, wyborny 


do: | szazające piguł 
Kd: 


pows, | Pate pectorale, Żyw 
ła Aa Aan dr. Romershansena na wzmocnię: |" 
| weż dęte! środek na porost włosów i używana przez 
| Plaster uniwersalny 


wi, po8 „|. 
rid chrypce 


pienia najzupełniej, z którego to względn w kółkach mo- 
ich znajomych pigulki te nujmoceniej zalecam. Niemam nic HR 
rzeciy temu, ażebyś pan kilka tych słów nie ogłosił pn- g 
iloznie, lecz bez podpisu mego nazwiska. Z poważaniem Š 


Wiedeń 20. lutego 1881. C. v. T. 


Esongy 17 maja 1874. H 
lmożńy Panie! Ponieważ paáskio „krew przeczy- 
ad tys moią żonę cierpigc przez długie lata MŁ 
oniezne bele w żołądka '1 reumatyzm w członkach, 
nietylko do-zdrowia przeprowadziły, leo nadały jej mło- 
docianą siłę, nie mogąc oprzeć się naleganiom inuych, 
cierpiących na podobne choroby, upraszam o ponowne 
przysłanie 2 ralonów tych cudownych pigułek za zali- 
czeniem, Z poważaniem 
e, * Błażej Npisstek. 


przez W. Maagera, 


Grach), przes W. Masgera, 

Tran z wątroby Ra, Dire czyszczony 
wybornej jakości. Flakon 1 zł. 

Proszek ten u- 


Proszek przeciw poceniu Sie nóg. „gwa pot, a 
przesto i nieprzyjemny odor, konserwuje obuwie i jest 
zupełni Ta ai (a Cena pudełka 50 ot. 

rzez Georgó, od.długich lat u- 
ane jako jeden z najlepszych 

i najprzyjemniejszych środków iezięż ję ka 

lowi, chrypce, , er- 
tnn Me E aN kom w chrtani. Pudełko 50 ot. 


przez J. Pserhofera, 
uznana Od wielu lat i 


Pomada tanochinowa 


1 y ych. Pięknie ozdobiony słoik 2 zt. 
przez pro: sora Steudel, 


na rany 5 udórzenia i u- 
kłucia, brzydkim czerakom wszelkiego rodzaju, nawet 
zustarzałym, a ciągle odnawiając się wrzodom, Wrzo- 
dom gruczołówym, ha dzikie mięso — zranione lub za- 
palone piersi. na odmrożone części, gościeć w no 
tym podobnym cierpieniom doświadczony środek. Słoik BO ©. 

z AOWWZ mewa. WUW W dk 

; rzez A. W. 

Uniwersalna SÓl prseczyszczająca, By]1rich, 

wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwom, 

ochodzącym zo zwichniętego trawienia a to: przeciw 

lu głowy, sawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, homo- 
roidom, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zł. 


———.L.L... 


| RSKO. UWAWEBGOGEGEC niia 


È od dnia 1. stycznia 1881 począwszy 4 


Wiedeń, VII. Kaiserstrasse 71, 


poleca dia salonów i eleganckich pomieszkań swoje w różnych kolo- 
rach emailowane i udekorowane 


pieca do napołniania, rógnlowania | wantylacji 


w najwytworniejszem wykończeniu po miernych conach, jak najnow-, 
szy swój własny wynaluzek. 
Zlecenia z prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem. 
R875II 5—8 


= ` Bliższe objaśnienia podają ilustrowane cenniki. 


C. k. uprz. gal. akcyjny 8 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 
wydaje 


E3 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
o? » 60 , " 


Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4'/, pro- 
centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze- 
niem, oprocentowana Od dnia 1. marca 1881 $ 
$ począwszy tylko po 40/, z zatrzymaniem dotychczaso- $$ 
wego terminu wypowiedzenia. 
Lwów 1. stycznia 1881. 


Dyrekcja. pe 


M | Lwowie, w 'upiskach pp. 
BE | ra, w Krakovis Trauasyńskizgo i Badska; w Gnorniowanch * Golidkowehago. 


Í lsygnaty kasowe f 


` <. 


Odznaczony 1879 w Linc i Cieplicach srebr. medalem. 
Ces. król, wyłącz. uprzywil.$ggjl wiedeńskie nieprzepuszczalne 


uniwersalne SMarowidło na skóry 
KAROL RUSS & Co. 


Przez sokia c. k. ministerjom obrony krajowej wypróbowane | zaprowadsenć 
w e. k, armii jako uznane sa 
EE najlepszy środek do konserwowania skóry. === 


Ciżmy, baty, skóra powozowa, uprapł, w ogóle skóra gdyby najtwardsza, popękaza, 
zesekła, staje się pad gwarancję po jadnerasowem ułycia miekka jak aksamit | zapełnio 
elastyczna, nieprzomakałna, czarna, połyskująca i nie da anisrezenia. 


Puszka na próbę 506t, puszka równa się ćwierć kilog. 1 zł, paszka 
pół kilog. zł. 1.60, paszka = kilo po 8 zł. 3752 1—6 


e smarowidło jedynie prawdziwe jest do nabycia u właściciela przywileja 


Karl Russ et Co. Wiedeń, IV. Apfelgasse Nr. 6 


Składy: W Stanisławowie n W. Waldeck, w Monasterzyskach u M. Li 
Krakewie u Feliksa Dembińskiego, Y a Wi 


Seiwrygowanie 

hrgióniezne 
, płezawodze| 
gkUG xa 


poblągająca jo- 


| gyar kiore jasy bed sainyot inayca lskurztw. Źnajdnje sią we. wasyatkich 


Gb pa kuli stamskiej; w Pazyśu u p. J. Forrd, aptekarza 102 ulica. Biobalicuj W 
Krzyżanowskiego [ohok Rrygidez), Mikciacńa I Z. o- 


8637 41—42 


88000020 C00 66 66000666000600860070 0900 


Dr. Fryd. Lengila 


Balsai ten wygładza. powstało na twarsy zmarszczki 
i blizny ospowałe 2, nadaję jej koloru młodocianege; akó- 
ikatności i $wąeśości, usuwa W najkrótszym czasie- piegi, 

rodzope,. ózerwoność nosa, pryszczjki i ińne, nieczy- 4 


au -A wadia aaa 


w 

rodek domowy: Flakon? z 

Wszystkie fra counio ika utrzymuję bądź na składzie, lub dostarczam takowych na Żądanie rychło i tanio. 
Wysyłki przez poisid aa kwoty niżej b zł. tylko sa nadesłaniem należytości przekazem, przy 


s 8938 8--? 
większy ch zamówie takie za pobraniem. 


(Przedruk nie będzie opłacony). 


Do na 


- i bo: hrada 


agwi Wraz z przepisem użycia 1 zł. BO et. «w pray- $ 
2 


e 
"BOLL 84, 


00ę00009009 09000950 


Wydawcy i właściciele J 


a: E 


Jan Dobrzański. 


. Dobrzański i K. Groman. 


EE Nm 4 M FI haw 


